
N r .  6 4 . K r a k ó w ,  S o b o t a  1 9  M a r c a  1 8 8 7 .
N ow a ,Rc^ r m a  wychodzi codziennie z w yjątkiem  N iedzie l i Świąt uroczystych.
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R o c z n i k  V
rocznie: półrocznie: 1 kwartalnie:

24 zł. w. a. 12 zł. w. a. 6 zł. w. a.
28 . , 14 , , 7 „ ,
20 » . 10 , , 6 » *
32 , , to . 1 £ ,  ,

miesięcznie: 
2 złr. — ct.

1 „ 80 .

Na prowiuoyi, * pocztową
W Państwie Niemieokiena '
W m ie js c u .................... . k ‘
Do Włoch, Francyi, A117111, Belgu,

Szwajcaryi, Turoyi 1 innych n-ajow
Pojedynczy numer kosztuje 1 0  centów, z przesyłką pocztową 1 3  centów.

J°rt rm m eratę  p r z y jm u je  się  ty lk o  za  c a ły  m iesiąc,

Listy z pieniędzmi i przekazy pienie/me na prenumeratę i ogłoszenia fin leraty) uprasza sie nad 
ny»ań franco do Administracyi Nowsj Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieezę 

tot-ine nie podlegają opłacie pocztowej. — Listó«> niefrankowanych me przyjmuje aig.
H ękop ism ów  n a d sy ła n y c h  R e d a k c y a  n ie  zw raca .

A d r e s  R e d a k c y i  I A d m f n l a t r a c j  t : U l i c a  Sw . d a n a  N r .  1 3 .

n o w a
c a m t e i s c o w ą  : Administracja A W ' h l  *  ^  J  « j  ą  !

m ie j s c o w ą  Administracja v Nowej fo form l"  v"T?»y“ i wszystkie urzędy pocztowe; 
trafika w Synku; -  C. k. krakowskie konoesy " o Wal„  " “W ajn nowo»ci F. A. Angara i Główna 
Czynciela. — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach w° <'8ilberst« inl plac Maryaoki dom p.
mc — Handel J. Bajer* przy ulicy Grodzkiej. — <)„» handel Kuklińskiego w Eaii Sukieu- 

atą od miejsca wiersza drobnem pismem (inseraty) przyjmuje Adrnini-
następny raz po 5 cest. N a d e s ł a n e  (na 3 stronnicy H • 7  l * rw«zy raz 10 ct., za każdy

za każdy raz. O g ło  -L en iw  d o  l Ł ^ ^ J 3jL mia->soa wiersza drukiemdrobnym po 30 ct 
ogłoszę 
od 100

juym po •.»<! ct. za sazay raz. w  g r o  l ż e n i a  d o  1 ,  j oa miejsca wiersza drukiem
iszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 e g z e ia ^  ?* yU tprospekta, oyrkularze, 
100 egzem, dla miejscowych prenumeratów. — N a le iy to s ć ^  zamiejscowych, a 50 cent. 

, ...okazem pocztowym:— O g ło s z ę 31 i .1 i p r e n  i n i e r a t e  uprasza siy n a p r z ó  ii nadesłać 
„Nowej Reformy" w księgarni J . H. Richtera (Altenberg*.; -L W e  L w o w ie  Ag.
loug i Kamila Bauma; — W  R z e s z o w ie  księgarnia J . ’a Pellar* r n o w , e  Łan,lle: De-
Doskoski i 8połka; — W  T a r n o p o l u  księgarnia L. Giieczko- ~1 «  W  P n o m j n U B  B. 
senstein & Vogier (także w Hamburga, Frankfurcie nad Menem 'Berlin ' !«****»*«* jPP- Haa- 
WrocJawiu) A. Oppelik, Ptubenbastei Nr. 2, R. Mosse (jakże w Berling Ha r ,It>8̂ r  Bazylei i 
i Norymberdze 1 W  P a r y ż u  Księgarnia Liuembnrgska 3 ruo de« Gr»rX  *gD' J*"naeŁium 

ciele Mutuelle de Publieitó A. L o r e t t e ,  airecteur. Rue ISum artin^cfUstinł * So'

0<ł W yd aw n ictw a .

Ze zbliżającym się nowym kwartałem 
upraszamy Szan. Prenumeratorów, ■- by 
d l a  uregulowania nakładu wcześnie odno­
wić zechcieli prenumeratę, która wynosi: 

W  m i e j s c u :  kwartalnie 5  złr, — 
miesięcznie 1  złr. 8 0  ct.

w  p a ń s t w i e  a u s t r y a e k i o m  z  
i n w w y ł k ą  p o c z t o w ą  :  k w a r t a ln i e  O  
ze r . —  haśw sjgezn ie  9  z ł r .

w  c e s a r s t w i e  n i e m i e o k l e u i :  
kwartalnie 7  złr. — miesięcznie 23 złr.
5 0  ct.

w  i n n y c h  k r a j a c h  e u r o p e j ­
s k i c h  : kwartalnie 8 złr. — miesięcznie
3  złr. ________

P r e n u m e r a t ę  z a m i e j s o o w ą  przyj* 
mujłj oprócz Administracyi Nowej Reformy 
Wszystkie urzędy pocztowe. P  r  o n u m e- 
r a t ę  m i e j s c o w ą  przyjmują oprócz Ad­
ministracyi Nowej Reformy (ulica św. J a ­
na  nr. 13) ageneye: E. iSilbersteina, kon­
cesjonow ane krakowskie Biuro dzienni­
kow i ogłoszeń, plac Ma yacki dom Okj n- 
eJeia, — Księgarnia Zupańskiego i Heu- 
manna w Rynku, pałac Spiski, t-t- \ta- 
gazyn nowości F. A. Grigara w Rynku 
Pdownym, linia A— B, — Handel Z. Skal­
skiego w Sukiennicach 1. Handel
Kuklińskiego w Hali Sukiennic, — Głó­
wna trafika (M. Horowitz) W Rynku rog 
ulicy ów. Jana, — Handel J. Bajera 
W ulicy Grodzkiej, — Handel Hessa 
w Rynku.

W Administracyi N o w e j R e fo r m y  można 
Ponum erow ać wychodzące we Lwowie 
pismo literackie „R uch1 po cenie dla 
Prenumeratorów Nowej Reform y bardzo 
2Qacznie, bo o ws część zniżonej. Prenu- 
m eratu „Muchuu dla naszych prenu­
meratorów wynosi: 

kwartalnie . . .  1  złr. 2 0  ct.
miesięcznie . 4.0 ct-

Stosunek Koła polskiego do rządu.
Pisząc wczora, o „n ies; odziauce1*, jaką rządo ­

wi zrobiła Izba poselska Kady państw a — po 
'■iedzieliśmy w końcu, że „n ie tylko dla rządu 
al» i dla klubów  praw icy nadeszła chw ila pow a­
bnego .zastanow ienia się nad sy tu a c ją  —  m iędzy 
niem i zaś w p i e r w s z y m  r z ę d z i e  d l a  K o ­
ł a  p o l s k i e g o " .

W ybitnem  znam ieniem  polityki Koła w czasie 
ery  Taaffego je s t, że od początku życia konsty­
tucyjnego p o r a ź  p i e r w s z y  r  e p r e z e n t a c y  a 
k r a j u  n a s z e g o  b e z w a r u n k o w o  r z ą d  
p o p i e r a ł a ,  a oparcia dla in te resów  kraiu s™ 
kała  wyłą. znie w tym  rządzie i w klubach « ,  
wiey. W obec innych  m in isterstw  m iała ona

wsze w o l n ą  r ę k ę  — wobec gab inetu  Taaffeeo 
ma ręce skrępow ane. Z w szystkich klubów  p ra­
wicy by ła re p rez en ta c ja  nasza niew ątpliw ie naj­
w ierniejszą tem u rządowi i na jego sk in ien ia  naj- 
poAólaiejszą. ża d en  in n y  klub nie popicPał ga­
binetu Taaffego tak  lojalnie i tak konsekw entnie , 
nie był tak skorym  do czynienia ofiar ze swoich 
zapatryw ań. Bez w ahania podporządkow yw ało 
Koło polskie in te res  kraju  tim u , co" rzad jako 
inti rea państw a przedstaw iał.

Takiej puhtyki, pow tarzam y: p o r a ź  p i e r -  
w s z y  podjętej-, n ie m ogło się Koło chwycić, 
gdyby  n ie  m iało w ażnych zasadniczych i u ty li­
ta rnych  względów, in te r .se m  narodu  i kraiu ifo- 
dyktow anych. Zasadniczym  względem b y ło , iż 
w stronnictw ie rządowein w praw icy, prznwr.ża 
j ą  żywioły narodow e i autonom iczne, a rząd tir. 
Taaffego wobec słusznych  żądań tych żywiołów 
okazał się mniej odpornym , niż jego poprzednik . 
U tylitarnym  względem było, iż od takiego rzą d u — 
zwłaszcza gdy w nim  zasiadają dwaj m in istro ­
wie Polacy, mogło się Koło spodziewać w iększe­
go uw zględnienia, licznych potrzeh naszego k ra­
ju , uw zględnienia, które byłoby tylko ezęściowiim 
wy nagrodzeniem  ciężkich krzyw d przez dawne, 
tak przedkonsiy tucy jne juk i konsty tucyjne rzą­
dy krajowi naszem u w yrządzonych. \V  nadziei 
przeto, i i  o ten rząd oparte, będzie mogło Koło 
dla kraju  znaczne uzyskać korzyści —  dało ono 
rządowi to bezw arunkow e poparcie, o jakiem  mó 
wiliśm y wyżej.

W ynik zas tej polityki je s t  w tej chw ili tak i— 
że z jednej strony  rząd, pomim o tak  szczerego 
i lojalnego, aż do zaparcia się posuniętego po­
parcia ze stro n y  Koła, n ie  stoi na bardzo silnych 
nogach i nie je s t zabezpieczony ud niespodzia­
nek, a z d rug iej strony  Koło w sw oich dla kraju 
nadziejach doznało zawodu. Ze tak jest. dow o­
dziliśm y ty le  razy, iż byłoby zbyteeznem , pow ta­
rzać ponow nie ten  cały szereg doznanych przez 
Koło i przez kraj zawodów, zacząwszy od spraw y 
decentra lizacji zarządu kolei skarbowych, a skoń­
czywszy na postulatach kraiu w spraw ie odno­
w ienia przywileju Banku austro - węgierskiego.
I  nie u lega dla nas wątpliwości, że gdyby naw et 
najw ybitniejszego rep rezen tan ta  obecnej polityki 
Koła wobec rządu, Eksc. G rocholskiego przyprzeć 
do m uru  — przyznałby, żeśmy bardzo wiciu do­
znali zawmdów.

Skoro więc n iepodobna twierdzić, ż.eby doda­
tn ie  naby tk i trzym ały K o ł o  w obozie rządow ym — 
to pozostają j j ż  chyba tylko motywa negatyw nej 
natury . Takiem i m otywam i może b y ć ; obawa że­
by n i° pow róciły znow u rządy hegem onów  nie­
m ieckich —  i nadzieja, że rząd obecny ubezpie­
czy nas przynajm niej od napaści na zdobytym 
daw niej obszarze życia publicznego, których to 
napaści z. s tro n y  daw nych rządów cen traL w  
niem ieckich m ogliśm y się zawsze obawiać. Wszak 
ze pierw szy z tych  dwóch względów jest dz.s 
znacznie osłabiony w porównaniu * tein żnacze- 
n 'em , jakie on m ógł m ieć dawniej. Popierwsze bo- 
wiem obawa pow rotu rządów centralistyczny* h
Jest dziś znacznie mniejsza, niż była kiedyk ilwiek, 
a Praw ieby rzec można, że obawy tej nie ma 
wcale -  a pow tóre. gab inet hr. Taaftego aż

eczen. byli od na- 
szarze życia publi- 

■h'.'iuła. M inisterstw o 
rstw o ośw iaty m o­
do pierw szego to

żądań kraju, ażebyśm y ubi 
paśc-i na zdobytym  du-i- :. : 
czuego —  znacznie t
spraw^ w ew nętrznych  i mmi o
g-ą COS o tern pw iedzie ,: Go do i

k ra ^ h i rSt’ ™ ustaw J  wolnościow e w ż a d n y m  
k i  a j  n m o n a r c h i i  n i ^  S ą i n t e r  p r  el t  o -

6 ' a j  P 0 r, ° f a ś c i e ś n i a j  ą c y , j a k 
u n a s .  Od najdaw niejszy (-o c:,;isów była w Oa- 
licyi iradycya j^ulięyiv ęo system u silniejszą, niż 
w którytnkolw iem  lu .iym  kraju m onarchii. Za 
M uttern icha i B acha wszędzie było pod tym

i * f e f e A , '  S S 0* , i S f i ;
tucy jaa  iu te rp re tacy a  ■’ lb#ra!llle

Oo się zaś tycze m iS f? W J 1  nas rzadk>  
szcza od objęcia tei f PBers a ,0ŚW|aty. to zw ła- 
my iic-zne dow odv f . przez a G au tseh a  rar 
a t r y b u c y i  e ty c z n e g o  ś c i e ś n i a n i  
-  co g o r s z ł - ai ? l  8 . p o l n e j  k r a j o w e ]

sa, i coby kraj stracił, coby straciło  Koło, gdyby 
w składzie tego rządu zaszła zm ian a ?  A już co 
najm niej powinno sobie Koło postaw ić pytanie 
d ru g ie , któri-go dotąd s ta ran n ie  un ikało: Skoro 
rząd ten  stoi w tej chwili na n iepew nych  no 
gach i bardziej niż kiedykolw iek poparcia Koła 
potrzebuje — to o d j a k i e l i  w y r a ź n i e  u m ó ­
w i o n y c h  i p r z e z  r z ą d  z a g w a r a n t o w a ­
n y c h  w a r u n k ó w ,  u c z y n i ć  z a l e ż n e r a  
J a n i e  r z ą d o w i  p o p a r c i a  w z b l i ż a j ą c e j  

j s ift  d l a  n i e g o  c h w i l i  k r y t y c z n  e. j . ' Bząd 
który \v p rzededn iu  rozpraw  budżetow ych dozna 
je  takich  porażek, jak ie go teraz spo tykają , bę 
dzie poparcia Koła bardziej, niż kiedykolw iek 
potrzebow ać. N iechże Koło udow odni, że poiity 
ka jeg o  nap raw dę jest u t y l i t a r n ą .

a
c-o gorsza —

w n e j ,  s r n u  t n e j  7 rllCZne ślady

m a-
a 
a

o w r o t u  d o  da -  
k o r z y s t a n i az n a s z y c h  d o r i  r a d y c y i  k o r z y  s t a d i a  

a ż e b y  m o i n a  L 5  J c h  n i e  t o r o z  u m i e  ó,
R u s i n a m i  Ł a/ hd 4 j m r a z -t e  ¥ o U k o w  
czeuia mieć ' h 0 A Innego przęciez zna-

nadto  postara ł się o to, ażeby dla naszego p J  
najm niej kraju różnica między nim  a poprze . . 
m i rządam i centralistycznem i tak ^a.r , Z ’ 
iż przy  najlepszej chęci zaledwie najskro Ja. 
ślady tej różnicy odkryć można. f

Bo naw et i owa nadzieja, mieszcząca mi  ,

,Z a e h o w jt i .  Innego przecież zna 
nadesłuny  rln V * ni0''-e te le"ram  dra G autscha,

s z m ł :  m e d o Ł  któr^ ?'« W Z l  a
poprzestać na r e Z ol  uchwalenia u s  y,

z ° l u c v i  Przyszedł on zapo
. dy sk u s ja  była zafnbnipfa -  rozpoczynałosię g losow anie —. Zam km ęta r  J ,

wyraźna. G dy s e ;m ta ndencya leg • „  A

rządu! N iedaw no

i " I
trRadfśfc”' lA P r z e S .  w e d ( i l r # » l j -

układać ma p r & !  ‘ Pr°g ramy a  0 n a  

ki-órzyśmy zaws»e przem aw iali za tent.
/eb y  Sejm w najszerszej m ierze uw zględnił ży- 
o.;lu!c Jiuśinow  na poiu sakolnictw a —  nic bę­
dziemy m „ ie  posądzeni, i.yśmy żałowali Rusinom 
tej ^trz.eeLj jjo.dzioy ^ z ifir ■ i&ite o to , aby 
szanowani atrybucye R ady ' s z k o ln e j, a jeszcze 
bardziej żeby nasze spraw y m iędzy nam i, w d o ­
mu. po bratersku  załatw iane Uyły.

Te dwa fakta — a m oglibyśm y ich  więcej p rzy ­
toczyć — otu owe ślady, że dr. G autsch naw ró­
cić usiłu je do dawnej tradyeyj w polityce rządu 
wobec polsko-ruskich stosunków . I  mamy ważne
powody do tw ie rd z en ia , ze fak ta te przyczyniły 
się do tego, rż Polacy nie zasłaniali dr* Gfautscha 
przed atakiem , którego in ic ja to ra m i w siedmna- 
stów ce byli Czesi, a który w ykonany został w ko­
m is ji budżetowej.

W racam y do naszego zał(,żen ja; j eieii wszel­
kie nadzie je , jakie Kolo polskie w dzisiejszym 
rządzie pokładało, zaw iodły i z ludnem i się oka- 
zały —  jeżeli obawa pow rotu hegem onów nie­
m ieckich do rządu je s t dziś tak m ała, jak m ałą 
n ieste ty  je s t różnica m iędzy dzisiejszym  rządem 
a jego centralistycznym i poprzednikam i — jeżeli 
m in iste r tak ważnego portfelu, jak spraw y oświa­
ty, s ia ra  się tę różnicę zredukow ać do zera— toż 
oczywiście przed Kołem polskiem  sta je  pytanie, 
na co się ma dla tego rządu pośw ięcać, na co 
w poparciu tego rządu brać na siebie różne odio-

Jswej Helów".
W i0 d e A ,  J d  marca.

(— ) Nie 124 g ło sa m i, jak w ygłosił prezes p. 
Smolka, lecz tylko 118 glosami, ja k  zaraz potem 
s tw ie rd z o n o , przeciw  114 głosom  przyjęła dziś 
Izba  poselska wniosek D erscnatty  o bardzo wa­
żnym , dia skarbu  państw a i dla akcyonaryuszów 
B anku austro-w ęgierskiegn w prost najw ażniejszym  
punkcie s ta tu tu  bankowego. Podczas gdy  projekt 
rządowy, będąi-y umową m iędzy oboma rządam i 
m onarchii a zarządem  B a n k u , dopuszcza m onar­
ch ię do udziału w zyskach B anku fw zam ian za 
przyw ilej) dopiero po w ypłacaniu akcyonaryuszom  
jego dyw idendy 7 - p ro cen to w ej, lew ica zażądała 
zm iany sta tu tu  w tym  duchu, by m onarch ia par­
tycypow ała w zyskach już po w ypłaceniu  d jw i- 
d ndy 6 - p ro cen to w ej, i w niosek ten  przeszedł. 
W rzeczy samei bardzo słuszny  to wniosek. P rze­
ciw nicy wniosku, t. j. rząd i poseł Biliński jako 
spraw ozdaw ca komisyi — o całej prawicy i Role 
polskiem  wcale tu nie m ów im y, bo dla n ich  a r­
gum entem  je st rządowe sic volo —  zwalczali w n io ­
sek tym  argum entem , że n ie  m ożna obniżyć dy­
w idendy, bo kto kupił ak c ję  B an -u  /,a ‘8S0 z h . 
ten po obniżaniu lywidendy będzie :nał w ręku 
papier w artości ijIk o  760 złr. AL w at to a rg u ­
m en tac ja  naszem  /.daniem zupełnie Y jszyw a. a l­
bowiem o rzeczyw iste obniżę 
7 pret. wcale tu  nie c U d , 
dzić nie może, ża nigdzie nie ma przepisu, żeby 

K t o ^ n Ł  0f le“ UlB 7 f l t L  Wynosić musiała.
S s K o  m t t l h  Z T  ye  ? anku  au stro-w ę- m usi byc tak samo, * i i *
każdego inn ;g banku p r z y ^ o L  ak('yl
w skutek n ieprzew idzianych  okol " y, n a  to ’ ze 

.ty lk o  6, 5, 4 lub 3 p re t dvw i6 otrzy “ a
du n a  ku rs giełdow y, po jakim f 7 ’ bez wzg1? ' 
musi więc być przygotow any J,e te  k u p , ł ’' 
kursu. N ie  m ożuaby prze to  t  Wsze lską  obniżkę 
m iarą w yprow adzać w nole ; i rsu  ak(>vi żadną

Z » l  7 .,'k ó »  S 1m i t ł f

s s r ^ r s ? ? ’̂
skarby obu części n o n a rc h ii  u c z ^ tn ;  °  ‘° ' zeby 
tych dopiero zyskach, k tó re  będą po n a d ^ p r ę Z  
lecz w ty c h , które będą  p 0 ,n&(1 6 prc(. P 
n. d. cały zysk Banku (po uposażen iu  fuuduszów  
rezerwowego i omerytalnego) w ynosić będzie 10 
pret., wtedy wedle projektu rządow ego akcyona- 
ryusze dostaliby 7 +  s/2 == 8 1/, p re t., a skarby  obu 
części m onarchii dostałyby 1 1/2 p ret., w ed ług  p rzy ­
jętego zaś dzisiaj wniosku lewicy akcyonaryueze 
mają dostać 6 +  — 8 p ret., a skarby 2 p re t.

W niosek jest przeto s łu sz n y ; co pom inąwszy, 
m usielibyśm y nazwać dzisiejszą klęskę praw icy 

Koła polskiego bardzo sm utną gdyby nie by- 
pocieszną.

z
ła  naruzo pocieszną. I s tn a  to tragikom ika, że 

n ieobecności wielu posłów Polaków  i z w szyst­
kich klubów  praw icy, siedzących w resi uracyi 
p rzy  śn iadaniu , skorzystało kilku m łodych ^)ze- 
chów, aby pom ścić się za wczorajsze odrzuce­
n ie  wniosku T ro jana i dopomódz lew icy  do 
zwycięstwa A  jakże pociesznie wydaje się p rz y 
dzisiejszym sukcesie lew icy wczorajsze uroczyst 
ośw iadczenie jej, iż w łaściwie zgadza się na w n ' ** 
sok T rojana, ale d k  n ienarażau ia  d zie ła  u »  
na odw łokę g k s u je  przeciw  niem u. Oz i  j r ',  
jęc ie  wniosku D crschafty , czyż dzisiejszy trv . m f 
lew icy n ie  naraża dzielą  ugody n a ó d w /q k {  C o Z  
dianti-H tayediami. a ju tro  aa  ody ról trarN i 
ti-com edianti; tak  zm ieniają się role m S y T e "  
wicą a praw icą. Z resztą ta  trag ikom edya ś k o ń ' 

? P"ze d łu ^ 11.ipm sesyi o dni k ilk a - 
6 n a  7 W wyzszej każe znów  skorygow ać 

fa S 04?1?  Izba poS9lska takża p r z y jm i
aty Ó n n d ii’ J byf°  UkŻe DrZ9d dziesi^ i m a  

k i i  tk .ow aila lo tn o ś ć  zaś zapłaci śn iada- 
m i  J ]  Jr vU f ‘ k ilkunastom a t y s i ą c a -  

t y e h  na dyety  za p rzed łużoną sesyą.

na rzecz niezm ienuośc.ir p i-oipkr° argum en t
ńażby naw et chodziło  o rzef zv •rZ^dQ'weg0 - choCi

wddendy. Ale o to nie

.w .pole jako 
sktu

) WBK° • cno-
- — ...o ch d ii T 'Ste ° ^ n iżenie dy- 

żenie gran icy , ed k tórej z W p 602, f l f t o  o obni- 
się d ,  podziału  m ię d W y! l 0BanKu 
skarby obu części m onarch ii 
m a gran icy  dyw idenda z a w L  , 
nosić 7 p re t.. a no,. ^  ; ‘1W8ze jeszcze

‘ naw et i w ie k  • e moZe v
praw dopodobnie też n igdy  S *  - ^  jeszCze ■
dzie, zw łaszcza gdy  w s ry s tk k  J p rp t ' n ie -ze j-  
tu tu  Są w łasn ie n& ystk ie  now e przep isy  sta- 
skow bankow ych obli?Zô 0 i ’6 ------

Projekt nawego ustawodawstwa 
o poddaństwie rosyjskiem.

■ 1  , . . .  ^  d z ienn ikach  w a m a w sk ic h  c z y ta m y  Ponia-
P raw ne tyczące sie poddaństw a ro-

ifi J ,  « ' •  • ‘■U’ ^ J9kieg" :  m °g^ być uw ażane za p rzestarza łe -
rzcnifln yanv przeto  M in isterstw o spraw iedliw ości opracow ało

projekt now ego ustaw odaw stw a, opartego n a  n a ­
stępujących zasadach : 1) poddanym rw yjakim  do­
zwala się zm ienić poddaństw o, jeżeli to  n ie  p o ­
ciąga za 80bą naruszen ia  pew nych zobow iązań 
względem R osyi; 2) poddani rosyjscy, w ruzie 
przyjęcia poddaństw a zagranicznego, podczas n a­
stępnego pobytu swego w Rosyi uw ażani są za 
cudzoziemców, lecz jeżeli puzostają w  obrębie 
państw a dłużej niż rok, powracaja do po d d ań ­
stw a rosy jak iego ; S) ci z .poddanych rosyjskich , 
którzy opuszczają kraj i nie stawia ą się  n a  w e­
zw anie rządu , po powrocie swym do kraju u le­
gają karze zam knięcia w  twierdzy od czterech  
m iesięcy do r o k u ; 4) jeżeli kto ueiekąjąc za gra­
nicę, usuw a się tym  sposobom  od pełnienia »łu- 
żuy wojskowej, za pow rotem , jeżeli ucieczka od­
była się w czasie pokoju, ulega karz* zamknięcia 
w dom u popraw czym  od 6 miesięcy do u k u  i 6 
m iesięcy, z u tra tą  n iek tórych  praw szczególnych ; 
jeżeli zaś usunięcie się  od wftisWjńW^piłio pod­
czas wojny, w tedy przestępcę dotyka 
zbaw ienia w szystkich praw  os A * ’

m ię d z y " -7‘ “ ttn“ u maJ? dostać

« yS 7MZS ^ a
tego obniże-

moźe wy-
. i

p re t

ogrom nych  zy- 
R ozum ie S ię, Że im

Dla świętej ziemi.

(Ciąg dalfzy.) 

II .ii .

N a sam em  zaran iu  zdawało się Jó z k o w i, że 
yszy pobudkę i g j08 kanrala. Z erw ał się, prze- 

ta rł o n y ,  spojrzał dokoła. P rzez uchylone drzwi 
odołki wciskało się blade św iatło pierw szych 
rzasko,, dn ia Zobaczył siano obok sieb ie , nad 

S<°wą krokw ie i słom ianą strzechę. Ocucił s i ę , 
zyp°rDaia.f sob ie ,  ż a  je s t we w łasnej stodole, 

m e c ą g n ą ł  się i pad ł n a  siano. Oczy z m ru ż y ł,
rza i m0S: USn?C' ^ sa d k °vre wyrazy m łyna-

ryw ana św iergotem  ptaków , Wjeefii J j  p 
rozdrażniała. Z sunął się z „ian bg “ . JeSzeze 
szedł do s tu d n i,  w yciągnął w iadro Wodv w .U ł 
Je do ko ry ta , um ył s ię ,  tw arz otarł c h m t /  ■ 
rzeżw iejszy , nie zaglądając do iz b y , p o s z y ł  w

W idzia ła  go Kaśka przechodzącego, zadygotał 
ze s trach u , lecz biorąc na o d w ag ę , powiedziała 
Bobie:

— Oo ma b y ć , n iech  się s tan ie ! — i Zabra .  
ł & 6’ę do dojenia krowy.

Józek  m inął wrótka, skręcając w stronę sw yeh 
pól. W dolinach zaległa m gła, w górze w idniało 
niebo jasne i przezroczyste. Księżyc jjo d o b n y  do 
białej c h m u rk i, tonął, rozpływ ając się w b łęk i­
tach. S łońce bez prom ieni jak kula ognista p ły ­
nęło po sz a b ra c h . m knąc w górę. M gła bielała; 
łe Ł k i, ledwo uczuty w iatr sp y ch ał ją  w parowy, 
rozdzierając na szmaty.

Józek się radował, w id zą c , jak  słonko i w iątr

spychają m gły z jego pola, aby je lep iej S 
ujrzeć. , Q | ,

Z przeciw ległego w zgórza, z zabudowań oo 
S id o ra , w ynurzyła się grom adka ludzi z gospo­
d y n ią  na cze le , trzym ając sierpy w rękach.

Józek  patrzy ł ciekawie. G rom adka zwróciła się 
w prost na jego g ru n ta , rozłożyła się pod jego 
pszenicą i żąć zaczęła.

Uhłopcu krew  uderzyła do głow y, dusiło go 
w g a rd le , pięście śc isk a ł, n ie m ógł wydobyć
głosu. .

— To moje — sz ep ta ł, — m ojel nie dam .... 
Jakaś siła popychała g o , zlatyw ał z g ó r y , że

aż ziem ia dudniała.
  To m o je ! —  w rzasnął, — rabusie, złodzie­

j e ,  p recz! —  pochw ycił kam ień. — Precz i —
podniósł rękę w górę. Kobiety z krzykiem  za­
częły u c i e k a ć  i nie zatrzym ały się aż na granicy. 

Sobkowa ujęła się pod boki i odpow iedziała :
— Ten będzie z b ie ra ł, kto siał.
__ To nie sE j n a  c u d z e m ,— w rzasnął Józek. 
W  tej chwili stary  Sobek w yjeżdżał parą koili 

i p ługiem  z za wrdt * słyszał odpowiedź chlo-

 J a  ci dam — krzyknął —  kam ieniam i
ludzi zabijać! Lećcie po wójta i po żandarm ów . 
W rócisz ty, zkąd p rzy sz ed łe ś , ale cię żandarm i 
zaprowadzą. Kto zapłacił w urzędzie, to tego je s t
rozum iesz!...

— J a  tu  pan na swoich śm iec iach ! M nie nie 
za p ła c iłeś , ja  nie zezwalałem .

— N ie zezwalałeś, aE b y s  zezw olił na to, że- 
b7  ci« jak  psa z chałupy  w y g n a li, gdybym  się 
a ,a  ulitował N ie zezwoliłeś ty, ale zezwolił 
S I } ,  fada  i m atusia twoja. H anka, biegnij po

J a  i ra d ę , n iech  mi z nim  p o rza d 'k  zrobią. 

d r ± b i ,‘ 0derWai* się od grom adki i
1 r - O t *

etarugo S o b L ^  m iejscu jak w ryty, patrząc na 
m ień  m u w grom adkę kobiety Ka-
ohylił na piersi 7 r%k> odw rócił się, głowę po- 

1 Powoli szed ł pod górę. D ola­

tyw ał go śm iech kobiet i żarty starego Sobka. 
Krew  w nim  w rzała, przyśpieszał kroku i gdy 
dostał się na rów ninę, biegł, b iegł bez upam ię­
tnili* , aż zdyszany, rozszalały z bólu i gniewu 
wpadł do izby.

— Oddajcie mi ojcowiznę! — krzyknął ochry ­
płym  g ło se m ; przyskoczył do m atki i pochw y­
ciłby ją  za gard ło , gdyby nie Kaśka.

Kaśka jednym  skokiem stanęła między nim  
a m atką i odepchnęła go ta k ,  że się potoczył 
i p ad ł na ławę.

Z erw ał się i nie śm iejąc rzacaó się n a  m atkę 
i R u śk ę , zaczął ubranie na subie targać i włosy 
z głowy drzeć. S tara złożyła ręce jak  do m odli­
twy i s z e p ta ła :

—  Jezusie N azareński, ulitujże się n ad em ną 
sierotą.,..

Kaśka odważniejsza, k rzyknęła :
— W ściekasz się a sam m e wiesz czego!
—  Czego? —  w rzasnął.—Zrobiłyście ze m nie 

d z iad a , zatraciły ojcowiznę i gdzie się te raz  po ­
dzieję ? — Rozpłakał się.

—  Dziecko moje jedyne, -  zaczęła s ta ra  ża
 ____  a ftzAmnz t.n f.wń;

—— i/n io o a u  - - • Ł---- UbUig 7 0 .
łosnym  tonem , — a czemuż to tw ój qj#iec W 2 j a }  

z banku pieniądze > nie oddaw ał leh t K V  
 r fu  a ę  zm arło  {

,  . _ “ lałam  p ł ac ić ?  z oze-g o ?  — zalała się łzami. A czym to jad ła  0n

pourabiały, nogi zacni 
m o rg i, które zostały- o r g i ,  które zostały i to obejście, Co j e s t 

Józek rozpaczał, rw ał w łosy na g łowi

tru c h la ły .Wy'
JUZHh. r uap— . -■ - -  gtOWlC

daw ał dzikie głosy. K aśka i ,natl£a tru  
Kum y słysząo krzyk w c h a c ie , zb iegł 

d n a  po drugiej, postawa^y w o tw artycV  0kn ' 
i słuchały . actl

N adeszła Joskowa.
-  Jó zek , —  odezw ała s ię ,  _  c

zdafe , że targaniem  włosow w ytargasz b» a; J  S‘̂  
Jak iś  ty  głupi SWÓJ g run t?

-  Stul pysk! -  w rzasnął chłopak, przvt)ka. 
kując do okna. przyska

K obiety p rzestraszone  c0W „  •
-  N ie stulę, —  się.

żeś u żołnierzy służył m ? ,,?ydćwka. — A ty 
f  ludzi S f  I6 <  woln^
Zebys miał rozum, a nie b y / t > U - kto z'?kuie. 
ryczał jas bjk,  nie targał ze łb i-;P'j 'tobyś nie

» m » w i , p » r z r j y dw,d2<r • w  r » .
Josk  w a ,  p rop ina to rka  z pobliskim i

4 w i  ° “ k r w 7 L b J ielop? 11'
>***»» ^  -TSs ą s s ; . ,^  »■

L  r o z p ^ L h l o -

^ P a ł  a &  - I  ^  ’ g iow ? z" ie8^
Kaśka ni f  ^  , - a y  mu P« twarzy, 

się u rz v tn f iim0 i ] wytrzym ać. zb liży- 
obcierak m t Je^° v°wę. do Piersi. fartuchen

— w  ™ ^.^warz z ł ez > m ów iła cicho

odrobi 8‘ę ’ C° °jciee 8tracil

O zem ? — odezwał’ się żałośnie,— te® ‘ 
sięciom a pa licam i?

-  C icho -— krzyknęła , nabiere p  ^ e f f z e k  
dw ie m orgi g ru n tu , krowa jałów k*’ 0C1-e C01̂

co się  pasie —  to n ic ?  Z b ie ra  ra(Je. 
z p o la , ty ś m łody, zdrów  i j g ^  ci psze

— A le straconego n ie  odbót-
n ica  z łocis ta! a jaka kaP ! ^ l V serce i w ytoczył 

I  znowu m u ból i -■ 
z oczu^ potok łez. .traconego nie odbija

jcara p o - 
i SZCze-

podająe

po-

“ -r r  r ~ : .  .traconego n u  oam ja 8ięCicho, cipho- Kaśka _  l r o Bi Weź
żalam i —  p o c i ł a ? *  )rjaczysz M atusiu  
rzeteln ie do roboty. -, —
zw róciła sieodgosppdyiP' zyto na garśc iach  n ie 
zw iązane, e8ło S o  fosę W ypiło, na odw ieczerz 
Kliś przyjedzie * *ur. '̂

—  Oj, śpieszmy s i ę ,  m oja Kasiu. -  I  2aCZ{.

s k ę , w yjęła z łyżnika drew nianą ły^k? ’
Józkowi. ipu£ będzi#-

—  Jak  se p o je sz , zajrzyj do
my przy Banasiowej d ro d .f . ___ m uia  s ta ra

—  Pom ożesz nam  wiązać t
— P rz y jd ź , przyjdź -  póki n ie w _
Józek  ponury  i j a i g g  gje do jad ła . KJ, L

szły i dopiero wtedy wę oparf I
i m leko gorzkie mu b^ c o  do po łow y m isk i
ja d ł  powoli i d łu g £  . 0/. łr ł  aię p iecam i o s tó ł
dosięgnął g ło w a  opad ł? Lnogi w ysunął. ^  śewkJj zal) P n a

s e  p - " '
ustępując wyszedłem  

w t ó r * ^ , ^  inaczej oznaczyć sw ego żalu za s tra
feawałkiem zieini.

" R e z o n y  zamknął oczy. N a  c iem nem  tle no- 
j  przesuwały się w jego um yśle zagony  nSZoni- 

Ą  o złotych kłosach i w ielk ie głow y k ap u s ty -
owies poruszany w ia trem  szeleściał drżał \ k J y -  

w itać chciał.’ Zbite w gro- 
H  ° ?  śm ia ły się z liego. śm ie c h gten  
cił się za w ł ? ’ n e r wy ' Zerw ał się, schw y- 
oczad i f i 7 1 znow u usiadł. Łzy św ieciły w 

c11, tę sk n o ta  b ra ła  go pod swe panow anie, 
obeznane m u dotąd uczucie rodziło się w g łęb i 
J0g° p ie rs i. C z u ł, że zaczyna k o c h a ć  utracony 
kaw ałek  ziem i. Z miłością wzrastał! gw ałtowna, 
B iczem  niepoham ow ana chęć zdobycia go.

—  M uszę go m ieć — sz ep n ą ł, —  m uszę go 
1 — zaw ołał i uderzy, pięścią  ̂w stó ł. -

Oj, ŚpleaŁ*“ J . - -y > - - i -  u-obiu. —
/a się krzątać po izbie, szukać sierpa , chustkę 

g łow ie wiązać. K aśka w ylała zacierkę nana mi-

m ie ć ! — zaw ołał i uderzyi pięócią w .stó ł. —  
M uszę, choćbym  starego udusił, zagrodę jego sp a ­
lił .. .  T  cóż? je s t b ab a , są dzieci....

—  'M u sz ę , —  szepnął z m o c ą , —  choćbym  
m hJ sobie palicc pourabiać, nogi uchodzić mu­
szę! —  W strząsnął ręką.

(O fi. u . )
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gólnycb wraz z zesłaniem  do oddalonych guber- 
nij państwa na zasadzie § 33 ustawy o karach ; 
5) jeżeli osoba wzywana urzędownie z zagranicy 
nie stawi się w oznaczonym terminie, majątek 
jej oddany zostaje bezzwłocznie pod opiekę rzą­
dową.

Zamach na życie cara.
Do Polił. Corresp. piszą z P e te rsb u rg a  pod 

datą  12 m arca o aresztow aniach  i odkryciu sprzy- 
8iężeó, co n as tęp u j* .

„U płynęło  już k ilka tygodni od chw ili, gdy 
w  petersbursk ich  szkołach w ojskow ych, a n as tę ­
pn ie w śród g rona oficerów różnej broni, zastęp ­
ców oficerów i podoficerów, do różnych garn izo ­
nów  należących, dokonano p ierw szych areszto ­
w ań . F a k t ten  atoli został w tajem nicy zachowa­
n y , a nas tęp n ie , gdy wiadom ość o aresztow aniach  
doszła do w iadom ości publicznej, w iedziano ty l ­
ko w ogólności, iż aresztow ania były n iezbędne, 
w skutek  w ykrycia now ych ta jnych  związków, 
m ających na celu obalenie istn iejącego  porządku. 
N iek tóre okoliczności w skazują jed n ak , iż nie 
chodziło tu  o sprzysiężenie w ojskow e w zwyczaj- 
n em  tego w yrazu znaczeniu. N ie zdołano zebrać 
dowodów , aby uw ięzieni oficerowie arm ii i m a­
ry n ark i zam ierzali w łasnem  staran iem  wyw ołać 
u p ragn iony  p rzew ró t istniejącego porządku rz e ­
czy, ow szem  je s t  niem al rzeczą pew ną, iż n a le ­
żeli oni po prostu  do tej o lbrzym iej liczby m al­
konten tów , noszących  eię z rozm aitem i _ m niej 
w ięcej fan tastycznym i m yślam i i zam iaram i, przez 
k tó ry c h  urzeczyw istn ien ie m niem ali polepszyć 
stosunk i w swej ojczyźnie Ci niezadow oleni 
stanow ią wielką rodzinę, k tóra posiada członków 
swoich we w szystkich w arstw ach ludności, za­
rów no najw yższych jak i najniższych, zarów no 
m iędzy szlachtą i w arm ii, jak  w śród robotników  
i ludu wiejskiego. Ci niezadow oleni łączą się  co­
raz ściślej ze sobą i rozw ijają się w ten  sposób 
w kołach rew olucyjnie usposobionych u rzędn i­
ków, studentów , oficerów, robotników  i chłopów, 
w których to kołach n iek tó re  energiczniejsze i zdo l­
n iejsze osobistości obejm ują na w łasną rękę k ie ­
row nictw o i w ten  lub in n y  sposób w chodzą 
w ta jem ny związek z rów nie usposobiouem i ko­
łam i, przyczem  tylko ważne instrukcye w ycho­
dzą od niew ielu znanych  w łaściw ych przyw ódców  
rosyjskiej party i p rzew rotu . R obotnicy  i ch łop i 
dali się w o sta tn ich  la tach  w rozm aitych  okoli­
cach  użyć przez te  kierujące osobistości do czy­
nów  gw ałtu  rozm aitego rodzaju. Osoby, które 
m iały dobrą sposobność śledzić rozwój tego re ­
w olucyjnego ruchu, w yrażają przekonanie, iż ta j­
n i przyw ódcy chcieli przez te częściowe ruchy 
podsycić w śród  chłopów i robotników  opór prze­
ciw w ładzom , aby ich następnie w danej chwili 
użyć w w ielk ich  m asach , jako dobrze przygoto­
w anych bojowników. T eroryzm  i n ih ilizm  grają 
w tych  zw iązkach m ałą rolę. W edług  istn ieją­
cych ustaw  jed n ak  podpadają rosyjscy obyw atele 
państw a najwyższym  korom, je ś li sobie pozwala­
j ą  choćby tylko w sposób akadem iczny mówić 
*- ■mięs „ pąnu jącycn  stosnnków , a n a tu ra ln ia  
w ym iar- L e ,  W tei aic, gdy chodzi o oficerów,
1 inne  osoby wojskowe. M im o t«f je&n&k walem-
żuje nadzw yczaj w ielka liczba aresztow anych ofi­
cerów , kadetów  i podoficerów , iż złe m usi być 
bardzo rozszerzonem  i m a zw olenników  naw et 
wśród tych żywiołów, n a  k tóre au tokracya do tąd  
jako na pew ne podpory liczyć m ogła. L iczba 
uw ięzionych je s t bardzo wielka; ale liczba ich  
tow arzyszy, którzy uw ięzienia dotąd  uszli, m a 
być jeszcze o w iele w iększa*.

P e t e r s b u r g ,  16 m arca. D otychczasow y w y­
n ik  śledztw a policyjnego pozwala w nioskow ać, 
iż ostatn i zam ach na życie cara w ykonany został 
p rzez nihilistów . Zapewniają, iż ani ru c h  ponsia- 
w istyczny an i k onsty tucy jny  nie m ia ł żadnego 
udziału  w o s ta tn ic h  wypadkach. (Wie**- Allg, 
ZeU\)

P e t e r a b u r g * ■ marca. Dotychczas nie u- 
dało się  policyi wywiedzieć się o prawdziwych 
u r w isk a c h  osób, które do zamachu należały- 
D w ie z n ich  m ieszkały prawdopodobnie at do 
początku ubiegłego tygodnia przy ulicy Kazań­
skiej, na rogu ^  ozniosieńskiego prospektu, prze2 
który carstwo udając się do Gatczyny przejeżdżać 
musieli. D w ie te  osoby nagle zuikly i pod inne- 
mi nazwiskami w ynajęły mieszkanie w innej dziel­
nicy m iasta po stronie petersburskiej O biega w 
Peteraburgu pogłoska, według której w związku 
z zamierzonym zamachem pozostawała m ysi wy­
wołania.powatania w jednj m z m iast wewnętrznej 
Kosyi. Ze zaś kierownicy ruchu oczekiwali po­
m yślnego udania się zamachu, przeto przyszło 
w samej rzeczy do powstania, które natychmtasl 
przez w ładze zostało stłum ione. Policya radzi 
carowi, aby Z Gstczyny n ie  wyjeżdżał. (W ien . 
AUg. Z e it.)

Przegląd polityczny.
" Kraków, 18 marca.

0  czynności austryackiej k o m is ji kwotowej 
te leg ra fu ją  do P . L loyda;  P ra ce  austryack iej 
kom isyi kw etow ej, k tó ra  na dzisiaj (1 6  j3- 
zw ołaną została  na posiedzenie, n ie  postąp ią ta s  
raźnie, jak z początku oczekiwano. N a  o sta tn ie®  
swem posiedzeniu  zajm ow ała się depu tacya w y­
łączni a obliczeniam i, po trzebnem i do ustanow ien ia  
kw oty. Szczegóły o b liczen ia , w w ęgierskiem  
n u n ey u m  zawai tego, uzna ł re fe ren t jako częśc;o- 
we mym®- J »dnakowoż pew ien  członek deputacyi 
ob liczen iom  referenta przeciw staw ił inne , w n ie ­
k tó ry ch  p u n k ta c h  odnuąjmg. Z badanie i porów na 
n ie tych  obliczeń  zajmie deputaeyę na dzisiejszem  
posiedzeniu. To J® 330 m a ju ż  być stw ier-
dzonem  ( P .  L lo yd  doaąje tu  od eiebie znak za­
pytan ia), że do tychczasow e obliceenk kw ot było 
b łędne , a to na szkodę austryackiej połowy m o­
narch ii. K w esty a -p raec ip u u m  za Pogranicze woj­
skow e dotychczas n ie  by ła  w zięta pod obrady. 
N ależący do praw icy członkow ie deputaeyę j u£ 
zdecy 'owali, że w obec żądań w ęgier s f ,c6 zajm^ 
stanow isko o d m o w n e; członkow ie lew icy nie po­
wzięli jeszcze żadnej uchw ały  co do sw ego za- 
eh o w -n ia  się w tej spraw ie. Okoliczności t®» a 
zw łaszcza b rak  dośw iadczenia obecnej w iększości 
na polu sp raw  ugodow ych, n ie  m ało przyczyniają

do zw łoki w p racach  deputacyj* . O sta tn ia

uw aga dozwala się dom yślać, z jakiego źród ła 
pochodzi ten  telegram . W idocznie lew ica chce 
skokietować W ęgrów , aby ich  tak użyć, jak n ie ­
gdyś użyto ich przeciw  H ohenw artow i.

Z doniesień w iedeńsk ich  zdaje s i ę , że rząd 
chce jeszcze pow etow ać porażki parlam entarne, 
ostatniem i czasy poniesione. U tw orzenie posady 
drugiego szefa sekcyi w m inisterstw ie oświaty, 
m a być w Izb ie  pełnej w rozpraw ie szczegóło­
wej nad budżetem  ponow nie podniesione, a p H  
dobno sam  h r. Taaffe zamierza g łos zabrać i całą 
wagę swwgo w pływ u i s tanow iska rzucić na sza 
lę. W sp raw ie  bankowej zaś pokłada rząd n a ­
dzieję w Izb ie  panów iż przyw róci ona p ie rw o­
tn y  w niosek  o dyw idendę 7 prc. zamiast, u ch w a­
lonych  przez Izbę poselską 6 p rc. —  i że potem  
Izb a  poselska uczyni ustępstw o. P rzypom inają 
p rzy tem  dzienniki, że zupełn ie taki sam  proceder 
b y ł przy  uchwalaniu ugody za m in is te rs tw a  
A uersperga w r. 1878, k iedy  także Izba  wyższa 
resty tuow ała p ro jek t rządow y, a deputow ani się 
poddali. Jeżeli is to tn ie  rząd do tych  dw óch spraw  
tak wielką przyk łada wagę, to tern bardziej by ­
łoby na czasie, żeby Koło polskie postaw iło  sobie 
p y ta n ia , k tóre czynim y w dzisiejszym  artyku le  
w stępnym , i w m yśl tego dalszy swój stosunek 
do rządu uw arunkow ało. K orzystan ie ze sposo­
bności je s t g łów nem  znam ieniem  polityki u ty li­
tarnej —  a przecież przyw ódcy K ola tw ierdzą 
zaw sze, że polityka ich je s t u ty litarną .

K om isya budżetow a austryackiej Izby  poselskiej 
u chw aliła  w czoraj tundusz dyspozycyjny dla rzą ­
du w  zw ykłej wyBokości, bez rozpraw y, przeciw  
głosom  lew icy.

K lub czeski naradzał się nad  stanow iskiem , 
jak ie  ma zająć w trzeciem  czytaniu ustaw y b a n ­
kowej. N a  osta tn iem  posiedzeniu klubu zażądano,

gien icznej w Warszawie, wyznacza się kredyt 
w kw ocie 600 złr. R, m. B i r n b s u m  je st 
p rzeciw nym  wnioskowi i żąda przejścia  do po­
rządku dziennego. R. ni. P a r e ń s k i  i J o r d a n  
popierają w niosek komisyi, k tóry  też w &his„w9 
niu Rada uchwala.

Im ien iem  sckcyi I  r . m. M a t u s i ń s k i  w aosi: 
1 ) Zatw ierdza się pjafl sy tuacyjny  obejmujący 
projekt ulic nowych w dzielnicy IV , zezwala się 
na otw arcie ulicy łączącej ulicę Ł obzow ską z u li­
cą S tra teg iczną i Karmelicką, oraz na otw arcie 
drugiej ulicy łączącej ulicę powyżej w spom nianą 
z ulieą Batorego. 2) W zyw a 8ię m agistrat, aby 
o nabycie g run tów  potrzebnych  na te ulice, o 
ile g run ta  te gm inie m. K rakow a nie zostały b ez­
p ła tn ie  ofiaiowaue, p rzeprow adził z dotyczącym i 
właścicielami odpowiednie rokow ania. U c h w a ­
lono.

Im ien iem  tPj j e sekcyi naczelnik  U  m i ń s k i  
w nosi o sprzedanie p. Szafrańskiem u g ru n tu  na u li­
cy K opernika przylegającego do jego  realności 
pod N r. 38 po cenie dwa złr. za sążeń kw adra­
towy. Uchwalono.

Im ien iem  tejże sekcyi dyrektor budow nictw a 
pan N iedziałkowski wnosi: 1) N a pokrycie wy­
datków  z ty tu łu  budowy kanaru betonow ego w 
ulicy Krakowskiej, udziela się k redy t dodatkowy 
w kwocie 763 złr. W ydatek m a być pokryty z 
oszczędności 1886 r. U chw alono.

Im ien iem  sekcyi V- sekretarz magistratu pan 
P o le d n ia k  wnosi o udzielenie przyjęcia do gminy 
następującym osobom: a) z uwolnieniem od opła­
ty taksy: Józefowi Pcłiczkiewiczowi, brandmistrzo- 
wi straży pożarnej miejskiej; b) za opłatą taksy 

złr.. Piotrowi Janowskiemu, subjektowi han­
dlowemu, Janowi ^gietyńskiemu, farmaceucie, 
Antoniemu Karbo»»akovvk doktorowi filozofii

żeby z g łosow ania za ustaw ą uczynić kw estyę k lu - . K larze K aczkow skiej nauczycielce p ryw atne j, Lu-
cynie Zaleszkiewiczow,,^ nauczycielce p ryw atnej, 
W łodzim ierzow i Luslrinie, artyście-m alarzow i; c) 
za op ła tą  taksy 2a j)r  . A n toniem u Zaruebowi- 
czowi, m ajstrow i śla8a rskIem u. M endlow i Roza- 
nowiezowi, spolnikojj handlu  papieru; d) za o- 
p ła tą  taksy  po o0 . J akóbowi Olejakowi, maj

bową, ale w niosek ten  n ie o trzym ał w ym aganej 
s ta tu tem  w iększości */* g ło só w , sku tk iem  czego 
m niejszość z 16 posłów złożona oświadczyła, że 
zastrzega sobie decyzyę , czy gł; sować będzie 
przeciw  ustpw ie, czy też od głosow ania się w strzy­
ma. R ieger p ragn ie  jednak  zapobiedz g ło so w a n iu , r - -t - - - . .  —    , ___
tylu posłów  czeskich przeciw  rządow i, i zwołuje strow i kowalskiemu j M ailechow i Rosem u, wła-
jeszcze jedno posiedzenie k lu b u , na k tórem  bę 
dzie się s ta ra ł m niejszość skruszyć.

Pester L loyd  donosi, że w obu parlam en tach  
będzie w najbliższym  czasie w niesiony projekt 
ustaw y, m ocą której zaw irio n e  n iestaw ien ie się 
do pospolitego ru szen ia  po ogłoszonem  jego po­
w ołaniu, m a być uw ażane jako d e z e r e y a  wo­
bec nieprzyjaciela, i karane w ięzieniem  od roku 
do pięciu lat.

ścicielow i handlu  korzennego. Obaj są rów nież 
w łaścicielam i reałności w Krakowie. Tenże re fe ­
ren t wnosi je sz c ^ . Do podpisan ia d ek la rac ji 
ekstabulacyjn®!; celem w ykreślenia ze s tan u  b ie r­
nego realności |. 334 w  K rakow ie prenotacyi 
praw a zastaw u dla legatu śp. F ranciszka  W acła­
wa Poniela w kwocie 4000  złr. na rzecz zakładu 
ks. S i e m a s z k i  względnie gm iny  m .  K rakow a, u- 
pow ażnia Pre«ydenta m iasta i radców  m ie j­
skich; dr. H e n ry k  j or(ja n a  i d r M aksym iliana 
Kohna.

N a uchw al niu tych wniosków zakończono 0- 
brady jaw n e  1 przystąpiono do poufnych, przy

K r a k ó w ,  18  marca.
W Muzount techniczno-przemysłowem odbędzie się

D ziennik i b e r l i ń s k i e  m niem ają, i i  zam ach 
na cara  poprze dotychczasow e pokojowe dążności 
rządu rosyjskiego. W  politycznych kołach B erlina 
odm aw iają udzieleniu o rd eru  B iałego O rła jlir. f drzw iach siarakajętych.
H erb erto w i B ism arkow i w szelkiego znaczenia po- * 
litycznego i nie w ysnuw ają stąd  żadnych wnio- i ‘ 
sków co do stosunków  rosyjsko-niem ieckich.

Kreuzzeitung  zwraca się przeciw  o p tym izm ow i! 
w p o j m o w a n i u  p o ł o ż e n i a  i wzrostowi o tuchy ] 
pokojowej. T w ierdzi ona, że nic takiego n ie zaszło, i 
z czegoby o popraw ieniu stosunków  między n a ro d u -! 
wych w nioskować Lyło można. U zbrojenia Franc-yi , w sobotę dnia 19 marca od godziny 12— i  puoli- 
trw a ją  bez przer wy, a popularność gen . B o u la n -; czn) oduzyt p M a ry ja  DuhU-aW ęn Hóre« * , r»«d- 
g*** “ k a td y m  dn iem  roćm e. P ary ż  w ita  z  ra- miotem będą: „Zawiązki dziejów Siczy Zaporozkiej.“ 
dością wszelkie objawy opozycyjne przeciw  poko-j M arsza łek  k ra jo w y  hr Tarnowski w powrocie 
jowej polityce rządu rosyjskiego. 7. Wiednia zatrzymał się przez jeden dzień w Kra-

 ——  1 kowie i dzisiaj przedpołudniowym pociąg cm odjechał
N ordd. Allg, Ztg. o trzym ała z Alzacyi i Lota- ] do Dzikowa, 

ry n g u  następującą krótką k o resp o n d en cy ę : A r - ;  O dczyt- Dziesiąty bezpłatny wykład popularny
m i  u f r a n c u s k a  sp row adza ła , jak  w iadom o, z szeregu urządzanych przez Towarzystwo oświaty 
najprzydatniejszych na s topn ie  podoficerskie lu- ludowej mieć będzie w nieizielę 0 trzeciej po połu- 
azi Z prow jncyj, odstąpionych N iem com . Jeszcze dniu w Amfiteatrze Nowodworskim profesor Juliusz
• dziś ro k  rocznie w ychodzi bardzo znaczny za- Miklaszewski. Drugi ten z rzędu wykład z szeregu 
stęp m łodych ludzi do F ra n cy i z zam iarem  szu- zapowiedzianych odczytów z bistoryi polskiej ma za 
kania tam karyery podoficerskiej. Do tego ubole- te in it „PoLkę pod rządami pierwszych Piastów*, 
w auia godnego W ychodźtwa Alzatczyków i L o ta- P . v an  dbr M eere (Kleczkowski) da się słyszeó 
ryńczyków  przyczynia się fa k t ,  że m łodzi ci lii- w niedzielę na raucie pubhcznym, jaki się odbędzie 
dzie m ogą liczyć, i n ie zaw odzą się, na w szelkie staraniem  pp. a  Krasińskich na rzecz Towarzystwa 
u ła tw ien ia  w arm ii francuskiej. Zm iany pod tym  św. Wincentego a Paulo w 8ah Towarzystwa wza- 
względem  możnaby się spodziew ać dopiero  w te- jetunych ubezpieczeń. Oprócz tego śpiewaczka raz 
d j .  gdyby m łodym  asp iran tom  do tych stop ili jeden wystąpi w teatrze w p;zyszłylu tygodniu, 
ułatw iono i w N iem czech przystęp. D laL go też pouzem opuszcza graj, udając się na dłuższy pobyt 
m worzenie alzackiej szkoły podoficerów inusi być do Belgii.
poczi tane za najw ażniejszy  w arunek w in teresie  Zmiana w poborze do wojska. W ostatnich
wzmocnienia żyw iołu niem ieckiego w Alzacyi i czasach przy poborze do wojska praktykowanem

o aryngij. Życzyć więc w ypada , ażeby d la od- było, iż każdy powołany do służby wojskowej m iał
nośnego pro jek tu  szkoły  podoficerskiej znalazła obowiązek stawiać się przez cztery iat a . a skoro 

przychylna w iększość w parlam encie a iem ie- w tych czterech poborach zawsze uznawanym był
za niezdolnego do wojska, uwalniano go potem cał- 

R z ą d  f r a n c u s k i  a sp e c ja ln ie  gen. Bou- kowicie od służby. Obecnie postępowanie to uległo 
langer p rzesła ł carowi życzenia z okazyi 3zczęśli- zmianie o tyle, iż zasiadający w komisyi poboro- 
W0go unikn ięcia zam achu. „ wej oficer obrony krajowej, aia prawo w razie u-

------------------  : znania powołanego do wojska niezdolnym, zażądać
W ł o s k i  m i n i s t e r  s p r a w  z a g r a n i c  z- aby powołany staw ił się znów do komjgyj za r0k

n y c h  hr. R obilant o trzym ał najwyższy prusk i dwa lub trzy, a w razie gdyby i w tyoh pobo-
®rder Czarnego O rła. N ationa l Zeitung  widzi w , rach uznani go za niezdolnego, powoływanie takie 

m dowód, że układy o przyłączenie się W łoch  trwać może aż do ukończenia 32 roku życia. Jest 
0 Przym ierza n iem iseko-austryackiego  pom yślny  to jedna z konsekwencyj organizacji pospolitego

* — /  derają ob ró t. i ruszenia.
^  -----------------  P. 7 y g m u n t Felkel dotychczasowy aplikant ma-

0 W . Allg. Ztg. donoszą z C e t y n  i i ,  że gisrratu, na ostatniem posiedzeniu Rady mianowany 
fic^ z<*tant A ustro -W ęg ier u d a ł się na telegra- został adjunktem.

0 Wezwanie swego rządu  do W iedn ia . Z biura komitetu w ystaw y krajowej. (C. d.).
Sędziami w oddziała pierwszym wystawy wybrani 
przez komitet wykonawczy do grupy -3 (wyroby 
przemysłu rolniczego i płody zwierzęoe), mianowicie 
dla ocenienia wyrobów z nabiału i przyrządów, uży­
wanych do jego produkcyi, zaproszeni jako sędzio­
wie : pp. Jędrzejowicz Stanisław, Kozłowski Leon, 

Im iem em  U kończenie.) jh r . Mycielski Franciszek, Struszkiewicz W ładysław,
Zezw ala si« ®  r - m - P i  e n i  % ż ® k  wnosi: jd r. Stasiński J ,  Żeleński Stanisław, Czecz H etm an,

Augustynowicz Bolesław, Seeling v. Sauenfels Lu-

•prawy miejskie.
(Posiedzenie » j . . . . .  .nr*ay m ę s k ie )  z  d n ,a  16 m a rca ,)

1 ) Zezw ala się j* r. m. F 1 e n 1 ą ż e k  wnosi: 
cielowi r e a ln o ś c i% :a“ owi Ł ap ińsk iem u , w łaści- 
7afoż#nie w U jże L t \ Q. ulicJ  L u b ie ż n a  
(od  Strony p lan t)  IB t e  d08t?P u pryw atnego 
1 ir.nfiffO pod w arunk i. m e tra  8zer&kl«g° za*

h a) i i  i o . t ęp " ■ i w .  < i|
zobowiąże. ) „ tw arcie  ?  ° dstępi gm inie m ia­
sta  K rakow a -„ jjn a  zażada*°te id e  Pu bli-
cznej, gdy  tego g^13. H ńa, b) Hostenn toiro

.  1 , 4  t s r %  ;„gd
N r. 7 przytykającej, < J  udyaki0m nie za­
mknie c) iż dla dostępu  ^  Jtworzy 0S(,bne 
ciało hipoteczne 1 na mam e4«>n* powvł„j
prawa gm iny m. Krakowa hipoteczom P ^ J
czy. 2) Oo do w y b r u k o w a n ia ,  o ś w ie t l* ^  P
dostępu 1 iony<Jh  z a s tr trż e ń  pohcyjnyc-n, od,y» 
się spraw ę m agistratow i do zała tw ien ia.
uchwalono.

I "leniem komisyi sanitarnej r. m. dr. D %. 
a k i wnesi: N a wydatki z powodu wzięcia 

udziału g ra i n y  m j a s t a  g r a t o m  w  wystawie h i-

dwik.
Dla wyrobów gorzelnianych: PP- Homolaes Sta­

nisław, Kołodziejski W alery, Lisowski, Miiieski Al­
fred, hr. Igna y Potulicki, dr. Warnikiewioz Roman 
i Kisieliński Eugeniusz.

Wyroby młynarskie młynów zw ykłych: pp. Bo­
ruch Gustaw, Jędrzejowicz E d w ard , Kirehmayer 
Kanty, Kołodziejski W alery, bar. Lipowski Adolf, 
Turnau Henryk.

Pieczywo i konserwy dom owe: panie Niedzielska, 
hr. Potocka A una, ks. Sanguszkowa Helena, Sty- 
manowska, Wołodkrwiczowa, h r. Zamoyska Zofia, 
hr. Wodzicki Roman i Maurizio Paris.

W łókna lnu i konopi, w łosień , sierść, szczeń, 
pierze itd. oceniać będą : pp. R o g a lsk i Karol, Rajal 
lguacy, prof. Steingraber, ks Pastor Leon i NarLut

Grupa 4 pszozelniotwo i jedwabnictwo: pp. prof. 
^•gielski, prof. Różański Jan , ks. Gregorczyk, ks. 
•Noniewicz.

1 upa 5 rybolostwo. Jako sędziowie wybrani: pp.

Cbwalibóg Kornel, Gasch, hr. Łubieński, prof. dr. 
Maksymilian Nowicki Naimski Michał, hr. Potocki 
Antoni.

Grupa 6 budownictwo wiejskie, melioracye go 
spo.iarcze i rachunkowości. W tym dziaie sędziami 
b ę d ą : pp. Ram ułt L u d w ik , Machan Edward, hr. 
Michałowski R om an , ks, S nguszku Eustachy, br. 
Stadnicki Jan , Jankowski Józef, Cbojecki Stanisław, 
dyrektor Lubomęski, prof. Strusiewicz, Wiśniowski, 
Habicht. — Dla statystyki gospodarstw roloych sę­
dzią będzie p. Rutowski Tadeusz.

Grupa 7 leśnictwo i przemysł leśny. Tu sędziami 
dla drzewa w stanie niewyrobionym : pp. hr. Ba­
dem Stanisław, Dzieduszycki Włodzimierz , Łukom- 
ski J. Riyolj J., ks Sanguszko Eustachy, hr. Szem- 
bek Al., Turnau H enryk, Reich Leopold, Strzelecki 
Henryk Tynieoni W ładysław.

Dla wyrobów przemysłu leśnego: pp. Glanz, hr. 
Hompesćh dr. Bandrowski Ernest, prof. Radziszew­
ski, W awnikLwicz, Siegl-r-Eberswald, Reich Leopold, 
Nowicki, inspektor przy krakowskiem starostwie, 
Landa Józef.

Nasiona leśne, rośtmy drzewne, oaazy chorób i 
nieprawidłowego rozwoju drzew, okazy owadów i 
innych zwierząt lasom szkodliwych lub pożytecz­
nych, plany gospodarcze i narzędzia używane w le­
śnictw ie oceniać będą pp. Leitner Gustaw, Tyniecki 
W ładysław, Si “gier Eberswald i Glanz.

G-inpa 8 łowiectwo (prmybory myśliwskie, psy). 
Sędziam i: pp Homnlacs Stanisław , hr. Wodzicki 
Antoni, br. Zamoyski Andrzej, hr. Zamoyski Stefau, 
Żurowski Teofil, Alkus , łowczy hr. A rtura Poto­
ckiego.

Grup 1 9 nawozy „ztuczne. S ędziam i: pp. prof. 
Giermański, p n f . Olszewski, dr. May Reman, Hal- 
scher Ferdynand. (C. d n.)

Śnieżyca trwa od dni paru bez przerwy, —  We 
Lwowie spadł śnieg na ćwierć metra. Ruch pociągów 
doznał wskutek olbrzymich zasp śnieżnych znaczny, h 
przeszkód i opóźnień. Na linii kolei Karola Ludwika 
śnieg leży na niektórych stacjach  na półtora me„ra 
wysoko. W Jarosław iu i Gródku śnieg zawalił tor 
kolejowy do wysokości dwumetrowej. W skutek tych 
zasp opóźnił się wczorajszy krakowski pociąg po­
spieszny o 5 godzin, gdyż zamiast przyjść do Lwo 
wa i godzinie wpół do szóstej rano, przybył aż o 
wpół do jedenastej przed południem. Powodem tego 
opóźnienia był pociąg towarowy, który ugrzązł na 
na stacyi w Pełkini i zatrzymał tym sposobem po 
ciąg pospieszny. Pasażerowie musieli cze aó na tej 
stacyjce, poki przeszkód nie usunięto, 00 zabrało 
około dwóch godzin czasu. Zresztą pociągi na tej 
lmii kursują dosyć regularnie i przei w nie ma ża­
dnych. N a linii Czerniowieckiej porządek dotychczas 
niezakłócony. Pociągi między Lwowem a Stryjem 
kursują dosyć regularnie i nie wykazują znaczni ijszyeh 
spóźnień. Z innych linii kolei państwowej relacyi do­
tychczas brak.

W kasynie powszechnem odbędzie się w ponie­
działek du. 21 im  p rzedstaw ien i amatorskie. Pro- 
eram : 1) „Po an g ie lsk u ', komedya w 1 akcie J. 
N Kamińskiego, 2) „Dzieciaki*, komedya w jednym 
akcie L. Swiderskiego, 3) „Inkngnito*, operetka w 
1 akcie Kippera. Początek o godz. 7 '/8 — bilety 
sprzedaje służący kasyna.

Wczoraj na widowisku amatorshiem w kasynie 
licznie zebrana publiczność doskonale się ubawiła na 
obu odegranych Komedyjkach, oraz o tla s lf tw a ła  pro- 
dukcyc choru Widowisko właśnie wjku-
tek tego powodzenia powtórzonem zoran ie

Zmarli. W  Paryżu zm arł dr. Antoni K o ś c i ą -  
k i 0 w i c z, lekarz urodzony w Białej podlaskiej 
w 1809 roku. — Za udział w walco z Moskwą 
w 1831 r. otrzym ał krzyż V irtu ti m ilitari. Na 
wychodźtwie w Montfellier otrzym ał stopień dokto­
ra  medycyny. W 1870 roku był lekarzem wojsk 
francuskich. Pracam i z zakresu medycyny zjednał 
sobie rozgłos i uznanie. Drukował je po francusku.

Ju lia  hr. D ą m b s k a  przełożona Kanoniczek war 
szawskich zm arła niedawno w Kielockiem.

Wilhelm D ą b r o w s k i ,  oficer wojek polskich 
z 1831 roku zm arł w 84 roku życia we wsi 01- 
szewo, pow. sokołowskim w Królestwie.

W Warszawie zm arł w 60 roku życia Em anuel 
K a n i a  kompozytor i fortepianista, przez długi czas 
profesor instytutu muzycznego. Ś. p. Emanuel uro­
dził się w r. 1827 we wsi Uszyce na Śląsku Gór­
nym. W W arszawie zamieszkał od roku 1853. J a ­
ko kompozytor znanym był więcej z utworów salo­
nowych — j ako t®; nokturnów, e tiu d , pólone- 
zów. Z utworów większych napisał muzykę do zna­
nej u nas komedyo-opery: „W erbel domowy*. 
W ogóle był to talent sympatyczny, a kompozycye 
jego cieszą się wielką popularnością.

Świętokradztwo, w ostatnich dniach skradziono 
na cm entarzu w Rakowicach, z grobowca lir Mo­
sz )  ńskiego, ronzowy cyzelowany medalion, na któ­
rym był wyobrażony Pan JezuSj Matka Bos&a i św. 
Jan . Sprawca kradzieży usiłował skraść cały krzyż, 
który spiłował, atoli ograniczył s ę tylko na kra­
dzieży owego medalionu. Policya tutejsza jest już 
na śladzie sprawcy kradzieży.

Zapi8ki policyjne. Straż policyjna przytrzymała: 
Filipa Stanisław a z Łęk za kradzież zboża na kolei, 
Artyniaka Wojciecha z Żywca za kradzież zegara, 
Masiaaa M a c L j a  ze Skotnik, Jędrzeja Sitko z Krako 
wa i Cieślika Ignacego z Krakowa za kradzież na­
czyń porcelanowych, Donka Ju liana z Krakowa za 
kradzież naczynia żelaznego, —  MosursLiego J o z e f a  
z Lanckorony, poszukiwanego przez sąd obwodowy 
w W adow icach za kradzież, —  Hubnera S tau.sław a 
z Kuozurmary za sprzeniewierzenie, Sudora Józefa 
i Gila Kazimierza z Dojazdowa za kradzież papy.

W Podgórzu wczoraj wieczorem jeden z wojsko­
wych piekarzy, wyszedłszy po w odę, przechodzić 
m usiał około stojącego przy magazynach wojskowych
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że to woda na młyn msofilskiej partyi, której solł 
w oku gimnazyum to, gdzie młodzież żywi ideałj 
czysto narodowe, ciałem i dnszą przywiązana dc swe) 
ojczyzny*.

Z Poznańskiego. Zmarły niedawno ks. biak1" 
Cybichowski pozostawił po sobie wspaniały zbiór or” 
nitologiczuy. Są to ptaki przeważnie krajowe. Mn' 
zeura ma przejść na własność Towarzystwa przjł*1 
ciół nauk w Poznaniu.

Translokacye nauczycieli, którym nazwiska p®1' 
skie są przeszkodą do pełnienia nadal obow iązk i 
w Księstwie, nie tylko iż nie ustają, lecz mnott 
się z dniem każdym. Nie tylko nauczyciele 1*®* 
i inni urzędnicy Polacy „dla dobra słnżby* • 
przenoszeni. P an  Łukomski 1 aspekt o r budowli 
Śląsku Górnym przeniesiony został do Kassel.

Ks. Radziejowski z Bytomia skazany został J*
6 tygodni więzienia, za zamieszczenie w kalondar** 
tłumaczenia z niemieckiego dziełka o małżeństwa^1 
mięszanych. Niemiecka broszura 13 la t rozchodzi* 
się pomiędzy ludźmi, a dopiero po wyroku na k* ; 
Radziejowskiego, kazano ją  zniszczyć.

Ze Stowarzyszeń.
P o s i e d z e n i e  K o ł a  n a u c z y c i e l i  s z L  

w y ż s z y c h  odbędzie się w niedzielę 20 bm o j*  
dżinie wpół do 11. Porządek dzienny: 1) Spraw 
zdanie z dzieła H ildebranda „Sprachbildung* po 
dr. k .  Petelenz. 2) Sprawy walnego zgromadzenh 
prof, Siedlecki.

Na posadzeniu T o w a r z y s t w a  l o k .  r s k  
g o  w miejsce dotychczasowego prezesa, opuszowj 
cego Kraków prof. Mikulioza wybrany został piek* 
sem Towarzystwa dr. Przem ysław  Pieniążek.

Mianowania w armii. Major pułku pieszego &
95 M ichał P aulew jrz , przeniesiony jako inwalio 
stan spoczynku, otrzymał charakter pułkownika 
konores; zaś kapitan I  klasy pułku pieszego nr. 
Jan  Kramer, charakter maj -ra ad honores

Podporucznik pułku pieszego nr. 56, Rudolf G ej®1 
przeniesiony do Zandarmeryi.

Lekarz sztabowy dr. Józef SUdek, naczelny 
karz 24 dywizyi pieszej, przeniesiony jako inwsfi^ 
w stan spoczynku, otrzymał charakter starszego 1®" 
karza sztabowego I I  klasy ad honores, oraz wyr**J 
uznania znakomitej działalności służbowej.

Elew wojskowo-lekarski I  klasy w rezerwie dl 
Aleksander Trattner, przy szpitalu garnizonowy^ 
nr. 15 w Krakowie, mianowany starszym lekarz®® 
w stan ;e czynnym armii.

-
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W s o b o t ę  19 mari-a: N a dochód A n to n iM  
Hofman po raz pierwszy; „Francillon*, komedy3 
w 3 aktach Aleksandra Dumasa, s y n a , tłómaezf 
Z. Sarnecki.

W n i e d z i e l ę  20 m arca : Po południc o J®" 
dunie wpół do czw artej: „Staroświecezyzna i 
stęp czasu*, kom dya w 4 aktach ze śpiewanU * 
tańcami J, N. Kam ńskiego.

Wieczorem po raz d rug i: „Francillon*, komedf* 
w 3 aktach Aleksandra Dnmasa, syna, tłómaczył * 
Sarnecki.

We w t o r e k  22 m arca: P« raz trzeci: „Fr** 
cillon*, komedya w 3 aktach Aleksandra Dnni***1 
syna, tłómWPjU Z. Wfenaecki.

We ś r o d ę  23 m arca: N a dochód „Sok*^* 
krakowskiego przenstim tcui^ „matnina t* — - o**** 
góły doniosą afisze.

We ' • z w a r t e k  24 m arca: Po raz ozwai^J 
Francillon*, komedya Aleksandra Dnmssa, ef0*1 

tłóm aczył Z. Sarnecki.

m n
T E A T R .

szyldwacha. Szyldwach podobno trzy razy wzy w»ł
i ącego, aby mu odrzekł, kim je s t, gdy to »ie ?° 
mogło, wystrzelił i zdruzgotał kulą prawą r^  **

Rocznica Szewczenki. K u ryer Lu#**?*  donosi,
iż „w lwowskiem c. k. akademickie01 . , n82yntn 
zakazano młodzieży szkolnej uczcić paml§ ukraiń­
skiego wieszcza Tarasa Szi-wczenki wieczorkiem mu- 
zykalno-deKlamacyjnym w mur®“ , Slrnnazyalnych. 
Co władzę szkolną spowodow®*0 ® eK° kroku, tru ­
dno sobie wytłómaczyó. podc*a9.8ay młodzież innych 
narodów godnie może uczoiń Pain S Swyeh wieszczów, 
dla Rusinów w gimna*y,ł,n , 16® j®st to wzbro­
nione. Przeglądając ai?la Kimnazyum tego
z lat ub irg łych , sp0*^ . 1 każdego ni^mM rokn
wzmiankę o odbyty1® wl®®2orku Szowczenkowskim. 
nierzadko trafiał® . -  ^ uczestnikami tej, tai: 
dla uczniów 1 p° ^aaneJ Uroczystości, wszystko
jednak «dbyw“ł°  się w należytym porządku tak. że 
zaiste n*j®l“ ieJ9Zeg° P0^odu  do wydania podobnego 
odyktu M® było. My nie wątpimy ani na chwilę,

Józef Kotarbiński.
(C. d )  Ja k  wspomnieliśmy, pierwszym krok’# 11 P' 

Kotarbińskiego na krakowskiej scenie była rola Z W' 
gniewa w „Mazepie*, ro la, która była niegdyś I®* 
dobno również pierwszym krokiem w ^aryerze 
teatralnej. W pierwszych zaraz momentach tej r® 
urnie p. K. obudzić w nas zajęcie dla postaci Z W 
gniewa. Pełen rycerskiej godności i dumy spokój 
spojrzenie, pełne skargi, wyznaiące nam, że sp»»c 
ten jest tylko niewolniczym pozorem, kryjącym 
gadkę słodyczy, czy też smutku — głos, który )** 
ciepła miękka dłoń tuli do siebie nasze serce przf 
spieszą jego tentno i w niepojętą wezsrowuje n** 
błogość —  wszystko to, cobyśmy nazwali zlani®® 
się indywidualności artysty z charakterem  post#®1 
Zbigniewa, każe nam zapomnieć o scenie i o sktort* 
i znieczulając ne z podziw, a rozniecając ezłowiec&*j 
miłości płomień Rozniecanie płomienia tego miłoś^ 
i prawdy jest celem życia takiego, ak Kotarbińsk* 
artysty i człowieka. W szechwładna dziś szarlatan®* 
rya w sztuce nie nęciła nigdy Kotarbińskiego : ®'* 
gonił on nigdy za bezrayślnern wirtuozostwem, 
nie ośmielił się również pnw^rzyó wyłącznie 
tchnieniu i refleksji swój t a l e n t ,  nie ujmując f? 
w karby szkoły. Praw da , że czego się nie czii*' 
tego zdobyć w sztuce nie można, ale nie wszystk®' 
co się czuje, zdobyć można czuciem samem.

To zdobycie środków artystycznych, to uszk®3®* 
nie własnego talsutu wyrobił sobie Kotarbiński pr*®* 
ważnie samodztolM®, pracując nad pląs ty  om®® 
a szlachetne® obJawienism na zewnątrz, co na wewnątf* 
czuciem » rozumem opanował Technika szła u niej1 
za p o trz e b n i myśli i s ta ła  się dla tego żyWj® 
m y ś l i  ob|_wena w mowie i pantominie a sta ła 
taką> była m y ś l: zdrową, bystrą, aamoistną, 
jeką ®d pospolitości, blichtru, blagi, lub też eks®®D’ 
tryczności. f )0 najwyższej doskonałości doprowad*®* 
uą jest technika dykcyi, w której pod względ®** 

°8actwa i barwności tonów nie dorównywa “ J  
artyście żaden artysta  polski. Z oboyoh 
sztuki aktorskiej przypomina żywo nasz artysta  P° 
względem dykoyi słynnego E d w in a  Booth  a Pf*^” 
pominą go przedewszystkiem w ib rac ją  głosu i 
stemi ferm atam i, mieszczącemi w jednym, tonie * 
łą  otchłań uczucia. W ruchu, geście f mimice nUU® 
wyrobioną jest technika p. Kotarbińskiego. N i° 5 | 
tu  wprawdzie nie zawodzi, ale dlatego, io  
skromnym jest w środkaeh, nie naraża się 
wód. Jeżeli do tej strony artyzm u p. K. naj®1® 
szą przyłożymy miarę, to zauważyć będziemy'J?  
gli, że ohód jego nie ma jednolitego c h s r ^ l y .  
i często .wypada z zamierzonego tempa, m iaiy ' 
tmu, a także, że ręce często łukow ato ow issjł 
korpusu, w sposób zak-awający ua manierę- Ł , ,  
jednak szczegóły, znalezione pod 
tyki. (Dok.



K r a k ó w  1 9  M a r c a  1 8 8 7 .

T iadom ości n an to w e , lite rac k ie  i a rty s ty czn e .

-  Z A k a d e m i i  U m i e i ę t  u o ś c i. Oba komi­
c y .  w yb ran eg o  ooeDieDia dzieł i przysmaża na- 
gród z fundacji ś. p. Probusa Barczewskiego, już
®'ę ukonstytuowały

W układ kom itatu , przeznaczonego do ocenienia 
dzieł malarsHcb w chodzą: profesorowie Łuszozkie-
wioz Łepkowski i Maryan Sokole w ki, or*z pp Sta­
nisław Tomkowicz i K ossak; zaś w skład komitetu, 
Łającego się zająć ocenieniem dzieł z zakresu Li- 
etoryi polskiej, weszli profesorowie Bobizyń.-ki, Za­
krzewski i Morawski, oraz pp. Wisłocki i Pieko-

O gólna liczba zastępstw  w ynosiła  do końca I oficerów rosyjskich , lecz że ohndziłby w Dich ra-
2 r. 49 . Zastępstwa, m e będące filiami B anku  ezej nowe, n iem iłe  rządowi idee

h n ? *  m aterya ła m " d o  1 historyi r o k o s z u
b u ł g a r s k i e g o  są dw a świrżo ogłoszone pi-
sm a, a m ianow icie lis t B e n d e r e w a  do Ken- 
czewa ■~J -------------------- ' ■

N r .  6 4 .

i spełn iające jogo zlecenia w  charak tarze pełno ­
mocników, nie przestaw ały w r. 1886 nieść Ban- 
kowi chętne, pożyteczne i ze w szech względów 
cenne usługi. W łaściw e zastępstw a pośredniczyły 
zaś chętn ie także w czynnościach, n ieobjętych 
ich in stru k c jam i, jak  n. p przy  w ypłatach po­
życzek na realności m iejskie . dobra ziemskie, 
przez co u .atw iały klientom  stosunki z Ban­
kiem.

K a p i t a ł  z a k ł a d o w y  Banku w ynosi obe­
cnie 1 ,041 .190  złr 74 ct. tj. przewyższa w ięc 

uposażenia udzielonego Bankow isum ę, . .^ o iu u e g o  joamrowi przez
 ̂kraj, o 41 .190  złr. 74 et., rezerw y zaś w ynoszą 

Urządzenie fundacyi według redakeyi, zatwierdzo- już 122 925 złr. 80 et. a bez wliczania kwoty
°ej ostatei zuie przez A kadem ię, opiewa następnie 

U r z ą d z e n i e  f u n d a c y i  ś. p. P r o b n s a  
B a r c z e w s k i e g o .

Rozporządzeniem ostatniej w li w Wiedniu z dn. 
■17 października 1880 r. (ust 5j zapisał ś. p. P f  0* 
b u s P i o t r  W ł o d z i m i e r z  B a r c z e w s k i  
■Akademii Umiejętności w Krakowi* Lwotę 50.000 
*łr. w. a. jako fundusz żelazny, od którego procent 
roczny ma być obracany w połowie na nagrody za 
najlepszą rozprawę z dziedziny historyi polskiej, na­
pisaną po polsku przez Polaka katolika, a w dru­
giej połowie na nagrody za najpiękniejsze dzieło ma­
larskie, prz z artystę Polaka wykonane. Zarząd tej 
fundacyi, która nosić ma nazw isko: „Fundacyi Bar­
czewskiego" i rozdawnictwo nagród , pozostawił te- 
atator Akademii Umiejętności w Krakowie, zastrze- 
gając, ta procenta m , J- gowanego kapitału bledz 
mają już od dnia śmieroi testatora.

S. p. P r o b u s  B a r o z e w s f c i  zmarł dnia 20 
pażdziern ka 1884 r., a wypłata legatu Akademii 
zarządzoną została za uchwałą sądu krajowego we 
Lwowie z dnia 6 marca 1886 r. 1 9132.
Legat wynosił w kapitale . . złr. 5*\000
w narosłych procentach .

31 281 złr., będącej w łasnością d łużników  kom u­
nalnych, 9 1 .644  złr. 80 ct. M ajątek B anku p o ­
większył się więc w ciągu trzech la t  o 132.835 
złr. 54 ct., co w yobraea w zrost o 13-28 prc.

3.861 08
razem złr. 53 .861 '08

Z tego wypłacono:
a)  tytułem należytości skarbowej  ̂ złr.
b) tytułem taksy depozytowej i sU-mpia „
c) pro wizy a za przekaz

5 .000- — 
244-80 

1 2 1 5
razem złr. 5.256-95 

zostało więc w gotówce złr. 48 .604  13
Za gotowiznę tę zakupiono w myśl uchwały Za- 

r*ądu Akademii z dn. 4 kwietnia 1886 r. 4>/, 
Prct. listy zastawne Banku krajowego po kursie 96 
prct. j uzyskano kapitał imienny w tychże listach 
*łr. 50.000 zawinkulowany na imię fundacyi P r o -  
•> tisa  B a r c z e w s k i e g o ,  pod zarządem Akade- 
ttii Umiejętni ści w Krakowie, od którego to kupi­
ł a  procent przypada już od d 1 stycznia L886 z.

Procent ten wynosić będzie roczule zir. 2250, 
* Ci!ego na każdą z dwóch nagród przypadnie złr. 
1125. (Dok. nast.).

—  N ow ej B iblioteki Uniwersalnej, wydawanej 
“akładem księgarni Heumana i Zupańskiego, zeszyt 
rzeci za marzec przynosi dalszy ciąg rozpoczętych

Ptac Szajnochy i Bodzamowicza, oraz przekład „Bo 
kotnedji" Dantego

— Wędrowiec rozpoczął druk ostatniej komedyi 
zatytułowanej „Komedya konkurAd

*nwa
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J t e i a ł  e k o n o m i c z n y .

®a nk k ra lo w y . (D okończenie).
P a l i c z k i  n a  z a s t a w  efektów  tak te rm i- 

? ° We> ja k  i w rachunku  bieżącym  w ykazały o- 
bfotu 1 367 .289  złr. 57 ct. t. j .  o 249 013 złr. 
81 ct. m niej, natom iast dochód z tego in teresu  
Wynosi w r. 1 8 8 6 : 21 206 złr. 91 ct., czyli 
“ 184 złr. 75 ct. więcej niż w roku poprze­
dnim.

R uch k a p i t a ł ó w  o b c y c h  by ł w roku 
1886 następu jący : n a  asygnaty  kasowe złożono 
568.600 złr., odebrano 4 8 1 .500  złr., na rac h u ­
nek przekazowy (żyrowy, czeki) złożono 2,428.004 
fcłr. 75 ct., odebrano 2 ,342 .031  złr. 05 ct., na 
rachunek  bieżący, prow adzony w książeczkach 
w kładkow ych, złożono 1 ,201 .657  złr. 37 c t., ode­
brano 1 ,019  490 złr. 13 ct. R ach u n ak  kapitałów  
obcych, sk ładanych w celu ich oprocentow ania 
wykazuje w ogó le : w pływ  4 ,1 9 8 .2 6 2  z łr  19 ’
odb ió r 3 ,843 .021  złr. [8  ct. Lokacve k»w  1 ’
S r V e ? " 940 643 «8 ct„ odbtór 9M

Do kredytu  wekslowego w Bank,, 1 
było dopuszczonych w roku 1886 i L  t,owyu“ 
r . y e z e n  z a r o b k o w y c h  i 10 ' ' s t o w a  
c z y c h .  Bank e s b n to w a ł  V 7 V  i 0,Sp. 0, d a r -
ks'i, na ogólną sum ę 1 M o  o i  s/,tuk lldl w e"
±  tych  wekalł „ “ L m 31 saU31 g ru d n ia  1886 wy-
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do końca roku l a S G^ w” ?Łi; warzyszeń p ła tne 
Wały. Oprócz tego’ k o f c l 6 , * yknp ione z0‘
2 kredvhi y 'S tow arzyszen ia
zorów l Fodleg aJ ^ s g o  occu ieaiu  kom itetu C O D -  

W*eo k JąCrig° w eti;«g 1 . 39 sta tu tu  banko-
mi R , w arzyszen ia będaee zarazem zastępstw a- 
ebi, 1 11 ^y ły  także d łużnikam i B anku w ra ­
b u n k u  bieżącym.

S to w arzy sz en ie  urzędników . L w ów , 17 marca. 
Wczoraj wieczorem odbyło s’ę zgromadzenie roczne 
członków S p ó ł k i  z a l i c z k o w e j  S t o w a r z y ­
s z e n i a  u r z ę d n i k ó w  pod przewodnictwem p. 
B ałabana Ze sprawozdania dyrekcyi dowiadujemy 
się, że liczba człouków na początku wynosiła 2914 
z kwotą udziałową 298.138 z h  W ciągu roku wy­
powiedziano 463 udziałów, to jest 23 150 złr. udzia­
łów, pozostało więc 274 .983  z łr. udziałów Fundusz 
rezerwowy zanosi 80.618 złr. Pożyczek udzielono 
288 .468  złr., spłacono zaś 219.810 złr. Obrót 0- 
gólny wynosił 714 .689  złr. — Koszta anministracyi 
8285 złr. C z y s t y  z y s k  okazał aię 19 789 złr 
który rozdzielono w  następujący sposób: 18.000 
złr. jako 6 1, ,  prc. dywidendę od udziałów, 1020 
złr tantiemę dla funkeyonaryuszów, dla dyetaryu- 
szów 70 złr., Bratnia pomoc wszechnicy 50 złr., 
Towarzystwo pomocy naukowej we Lwowie 50 Ifi.] 
Towarzystwo gimnastyczne „Sokół" 50 z ł r ,  dla 
wdów po członkach stow. 220 złr.

Przy dyskusji nad sprawozdaniem uczynił bardzo 
słuszną uwagę p. Pizuński, aby zamknięcia rachun­
kowe były szczegółowo układane, jak  niemniej i spra 
wozdanie dyrekcyi, glv>, z dzisiejszych trudno rze 
czŷ ., iście mieć dokładny obraz Towarzystwa

Niemniej racyonalnie występowali p. Orzechowski 
i Markowski, aby s owarzyszenie mniejszy procent 
pobierało od pożycz k. Wobec tego, że stowarzysze­
nie przeważnie wypożycza w łasne kapitały, a gali­
cyjskiej kasie oszczędności nie płaci wyżej jak 5 °/0, 
j ts t  to anomalią, aby brać 8 prc. — Jeżeli koledzy 
kapitaliści wycofają swoje udziały przy zmniejszonej 
dywidendzie, to stowarzyszenie, mając już silną pod­
stawę, może dostać we wszystkich instytucyach wiel­
kich kredyt w wysokości na 4 do 5 prc. Wniosek 
jednak w tym kierunku postawiony upadł.

Po przyjęciu sprawozdania do wiadomości i udzie 
leniu absolutoryum, uchwalono budżet adm inistra­
cyjny w sumie 8200 złr. i przystąpiono do wyboru 
pięciu członków dyrekcyi na lat 3, 3 zastępców na 
1 rok, oraz 1 ozłonka i 2 zastępców do Rady nad­
zorczej.

> Jed n 6f °  z« sp rz y ś iL  oh w Widd.yniu, 
oraz kom unikat k o m i t e t u  r e w o l u c y j n e ­
g o  w ysłany do p refek ta  w Koestendil.

L ist B enderew a, p isany  % Kalafatu w R um unii, 
zapow iada w ybuch rokoszu i wyraża nadzieję, że 
K enczew  przyłączy się do niego. „P o trze b a , że­
byście zrozum ieli —  pisze Benderew — iż rząd 
dzisiejszy musi ru n ą ć , a jego  miejsce pow inni 
zająć p r z y j a c i e l e  R o s y i ,  Cankowiści i Unio- 
niśei. Tylko w ten  sposób da się kw estyę b u ł­
garską załatw ić. Ludzie, którzy dzierżą dzisiaj ster 
rządów, nie w ypuszczą go z rąk  dobrow olnie, 
ponieważ zaś m ogą się zaopatryw ać w pieniądze 
z kasy państw a , a oprócz t-go  dostarcza im ich 
A n g l i a ,  przeto nie będzie możua w ydrzeć im 
władzy bez rozlewu krw i. K om itet nasz posiada 
takie środki m ateryalne i rozporządza w kraju i 
za g rsn ieą  takieim  zasobam i, iż kro tce będzie mógł 

zpocząć działanie. N ie kłam ałem  nigdy 1 dla­
tego m ożecie mi w ierzyć. Jeże li chcecie uniknąć 

ratobojczej w a lk i , n ie staw ajcie po stron ie  na­
szych przeciw ników . W pułku w iddyńskim  m a­
my zaledw ie dziesięciu stronników , mimo tego 
m am y nadzieję, że nam  się pob części. Zaciągnę­
liśm y tak  znaczną pożyczko , iż będziemy mogli 
działać z całą pew nością siebie. Rząd rosyjski za- 
pew n ił, że zajm iem y pierw sze miejsca w nowym

p f e v n? " ct u k e r ssk! r t “ ? l  d0 ? Ci4g,li?eia

p e łn a /rę k o jm ię  "sw oboj. Ż® ^
1
narzędziem  ty c h , k tórzy

ty lk o 'a rm ia  1 n iepodleg łości, jeżeli
n ie  chce być ślepem  01611 U -n-arodu d?wod.7'. że
drżą przed p rzysz ła  n “ a rz ędziem tych , którzy 
A nglików  i A u st,y ak o  i g!ł Słowiańszczyzny, t. j. 

Z listu kom itetu '

ażebyś treść t T ,1 P an a  w imię patryotyzm u. azeDTS irt.SC tego listu  zach rw ał w najściślejszej
! ta jem nicy , oznajm ia P anu° T l  o d p o w i e s z 

n iew ykonanie za łączony^  tu roz-

k °n iocznem  i0śt ażeby ci ludzie

[Polaków do B osyi w przypatlku w ojny. Sądzim y 
ateli, że ta  możliwość będzie lub też być pow in­
na ograniczoną m ianow icie „prżez dobrze zrozu­
miany in te res"  sam ych Polaków  czyli — innem i 
słow y — przez zdrow y rozsądek. K oniecznym  
011 tu je s t dlatego, że, co do p o k o n a n i a  R o ­
s y i  n i e  m a  — p r a w i e  n a  p e w n o  r z e c  
m o ż n a  — ż a d n e g o  p r a w d o p o d o b i e ń ­
s t w a  w n i e r ó w n e j  d l a  A o s t r y  i w a l c e .  
Zaś w razie porażki zupełnej A ustro-W ęgier — 
w jakiem  położeniu  ujrzą się pow stańcy, i czy 
nie pogorszą oni losu spólrodaków , zbudziwszy 
w Rosyi słuszną n ieu fność do n ich  znowu na 
czas d ług i?

„Nie trzeba zapom inać— kończy N  woje W: c- 
mia  —  że ze skutków  pow stan ie roku 1863 do­
tąd otrząsnąć się nie m ogą ani Rosyanie, ani Po­
lacy, a przecież w obecnym  to ^ z a s ie  dla obu 
narodowości w ykreślenie owego nieszczęsnego po­
w stania z kart zobopólnej h isto ry i byłoby naj­
bardziej pożądanem ."

Dobry je s t sobie p. Suworyn! Czyż on myślał, 
że stanowisko, zajęte w tej spraw ie przez prasę 
polską, może być pow odow ane jakim kolw iek in- 
nym względem, jak tylko naszym  w łasnym , do­
brze zrozumianym interesem ? Może m iłością dla 
rządu rosyjskiego, który Polakom  odebra ł wszy­
stko, co tylko mógł dosięgnąć?

Telegramy „Nowej Reformy".

ta jem nicy 
[ g ł o w ą  za 
kazów". 

„Ponieważ

T a rg o w ic a  drobnego  by d ła . W iedeń, dnia 17
maitaa. Na dzisiejsze targi drobnego bydła zabitego 
dostawiono 3547 sztuk cieląt, 1286 sztuk świń 
2«4 owiec i 3 9 17 jagniąt. Na targowicy nierogaci­
zny było 2050 sztuk świń żywych, a na owczej 
2240 sztuk żywych owiec. Oprócz tego dowieziono 
61 .705  kilogr. świeżego mięsa i wiele wędlin !tp 

Płacono za cielęta po 36 do 48 ct., za wybo­
rowe po 50 do 56 ct., za zabite świnie po 49 do 
54 ct., za wyborowe prosięta po 46 do 52, za za­
bite o rc e  po 35 do 47 ct. za kilogram; za pro 
siaki- żywe płacono po 33 _ 3 9  ot. za kilogr. wagi 
surowej; a za owce na wywóz po 1 5 - 2 A 5 0  złr., 
za parę za wyborowe na konsunieyg miejscową Fo 
50 — 52 ct za kilogr. bez podatku konsumcyjnego.

Sprawa bułgarska.
Z upełna ta jem nica okrywa całą akcyę dyplo 

m a ty c z n ą , toczącą się w edług doniesień me 
rych  dzienników  m iędzy W iedniem  a Pe ers u 
g ie m , a m ającą na celu ułożenie warunków,
podstaw ie których A u s t r y a i R o s y a m o g  y
b y  p o s t ę p o w a ć  z g o d n i e  w 8 P  ̂a ^ 1  ̂
w s c h o d n i e j .  G łówną rolę ma w tej a 'c y  
odgryw ać ks. Łobanow , am basador rosyjs 1 w 
W ied n iu , a Times upatru je potw ierdzenie yc 
dom ysłów  w podróży Ł obanow a do Petersburga.

W szystkie te dom ysły ustępn ją na drugi p an 
wobec p y ta n ia , jaki w pływ  wywrze na politykę 
Rosyi odkrycie ostatniego sprzysięźenia. Baidzo 
je s t bowiem m ożobnem , że pod wrażeniem  zamie­
rzonego carobójstw a powzięto w P etersburgu  za­
m iary, jak ich  nie m iano przed tygodniem . Zna­
czna część publicystyki europejskiej sądzi, że dzień 
13 m arca po p ch n ą ł Rosyę na tory  pokojowe — 
Tester L l y d  sta ra się d o w ieść , że jeżeli w Bo­
syi jest jeszcze iskierka zdrow ego rozsądku . nie 
należy się spodziewać okupacyi Bułgaryi. D z.en 
nik poszteóski p rzypuszcza, że dłuższy pobyt w 
Bułgaryi nie oddziałałby uspakajająco n a  um ysły

S f a S S *  “ " „ t e « 5 i « « .  i N m  1* j ™to kom itet ozna jm ia^p  
•ile w ydał ro z p o rz ą d z e ń ^ 11 te  w rażi0i gdybyś

lchWu m ? c z k V ^ rÓ W  i ^ c z l m y ó w  podczas 
ucieczki przez pańsk i okreo- bedziesż uważa-

11 ° is‘
D onosiliśm y w c W i  „ ? °JCZ7ZIiy li rządowi

bułgarskiem u głosach \ erb -,,i-Jj &losacli pans^w istyczne; pfasy sero
skiej. W edług o sta tn ich  wiadomości z Belgradu, 
znajduje się obecnie w S e r b i i  znaczDa ilość 
e m i s a r y u 8 z ó w  r o s y j s k i c h ,  %tóray za g łó ­
w ne pole działania wybrali sobie, pow iaty  g ran i­
czące z B ułgaryą. P oarczu ją oni przebrani bądź 
za handlarzy wina, bądź to za handlujących o- 
brazami i mają przy  sobie albo rosyjskie albo też 
sfałszowane francuskie lub bułgarsk ie  paszporty. 
E m isaryusze badają uspusobienie ludności serb­
skiej względem B ułgarów , oraz zapatryw ania je j 
na przyszłą w ojnę A ustry i z Bosyą.

Z K onstantynopola donoszą źe g  a j d pasza 
zapytyw ał znow u reprezen tan ta  Czarnogóry p- 
B a b i c z a , co ma oznaczać z b r o j e n i e  s i ę
C z a r n o g ó r c ó w .  Babicz odpowiedział, Czar­
nogóra musi iść w ślady innych państw i przy­
gotowywać się na wszelki wypadek, i że rezer­
wistów powołano jedynie w celu Jbeznania ich 
z nową bronią.

Ostatnie wiadomości.

(Pryw atne.)

B u k aresz t, 18 m arca. Poseł austryacki h r. Go 
łuchow ski w ręczył wczoraj królowi list uw ierzy 
telniający, przyczem  w yraził radość ceserza au 
siryack.ego z powodu, iż k ró l rum uński zam ierza 
odwiedzić wraz z krćlow ą dw ór w iedeński. Na-

w r  n o o i a n ^ -1 M l °w oiucvinego uo p re ieara  s tęp n ie  p rzedstaw ił się hr. G ołuchow ski królo- 
K o e s t e n d i l  w yj,n u : „„stepujące ustępy: weJ 0 b o Je kró lestw o przejm ow ali h r. Gołuchow-

„K oim tet em ig ran tów  bu łgarsk ich  w Rosyi, Tur- skiego w tak  serdeczny  i zaszczytny d la  niego 
cyi 1 R um unii zaklina P o g , !_ r>atrvotvzm u. sPoso b , jak  żadnego jeszcze posła. K olonia au-

stryacko-w ęgierska daw ała wieczorem objad na 
cześć nowego am basadora.

Petersburg, 18 m arca. O zam achu na życie 
A leksandra I I I  obiegają tu następujące w iadom o­
ści, z dobrego pochodzące źródła: T ajna polieya
otrzym ała z zagranicy douiesien ie o przygotow a­
niach do zam achu i w yśledziła, iż nastąpić on  
ma w niedzielę. Poniew aż jednak nie udało  się 
wpaść na trop tych, którzy zam ach mieli w yko­
nać, proszono cara, ażeby opóźnił o pół godziny 
wyjazd do katedralnej cericwi, spodziew ano się 
bowiem, że sprzysiężeni rozstaw ią się o tej po­
rze wzdłuż drogi. W ysłano więc naprzód wielką 
liczbę polieyautów, którzy odkryli ludzi uzbrojo­
nych w bomby i uwięzili zrazu 26 a po tem  jesz­
cze 20 podejrzanych; uw ięzieni są bez wyjątku s tu ­
dentam i.

Berlin, 18 marca. H r. Bobilant, w łoski m in i­
s te r spraw  zagranicznych, o trzym a 22- marca, ja ­
ko w dzień urodzin  cesarza W ilhelm ^-gL order 
Czarnego Orła w uznaniu jego zasług w spliW ia 
odnow ienia trak ta tu  między W łocham i, N iem ca­
mi i A ustryą . T rak ta t został zaw arty n a  piśm ie 
i m a na celu w zajem ną obronę. G dyby jedno  
z trzech  państw  m usiało w ieść w ojnę, zapew nia 
mu on n ie tykalność obszaru n a  w ypadek klęski, 
a  życzliwą neu tra lność  dw óch in n y c h  sprzym ie­
rzeńców  podczas wojny.

(Z  biura korespondencyjnego.)
Wiedeń, 18 m arca. (P osiedzen ie  i

sk iej). M in ister P r a ż a k  odpow iada n • ? 
lacyę S c h w a b a  B o h a t y ’e g 0 i * m terpe- 
konfiskatę d rukow anego  pro tokó ł,, ar-Zyszy 0 
Izby handlowej w L ibercu  z d 9r  P081edzenia 
że także i wyższy sąd krajow y Zaf^ -  8tyczIli* ~  
sk a tę , a m in istrow i nie przysto i konfi-
cyjnej drodze zm ieniać o rze cze ń ;W a d “ ic is t r a - 
m n ie j, że praw o n ie tykalności - ł 8ądów> tem 
tylko spraw ozdaniom  z R adv e.żone i est
ale na in n e  publikacye sie nio ,a  • Sejm ów, 

M inister obrony krajow ej W o  1° ’^  
odpowiada na in te rpe lacye  1 8 e r s h e i m b
t y ’e g o  i tow arzyszy w 8Draw^n ? 6 r. a - B o h a -  
ogłoszonych dostaw  a r ty k n ł ó J  u n k u re n c y i do 
nia d la  obrony  krajow ej __ £dllla ‘ nzbroje- 
krajowej wobec w ie lk i-h  0fi« arz^ d obrony

u łatw ić stronom  poinform ow anie s i ę , ogłaszając 
w szystkie w arunki za pośrednictw em  Izb  handlo- 
wych- W  osta tn ich  zaś czasach zarządzono pono- 
iowpf m it  W zarz%dach m agazynów obrony kra- 
ia Izb v  hinrU  ^Cy w  m iastach, gdzie istn ie-
(ii, rze y iDf  M »  przeglądać igzem -

a ż e b j  ^
formacyi, i ażehv uznf  DJrł0 zasięgać m -
oferty m ają d o p r o w ^ S  'Prn'0dsi«b io rtou ; - k tó7 ch
wydawano za. z ^ t e m  k o s J a w I ^ l  h^: artykułów . ^osztow  p ro d u k c ji probai

d °  d a l“ ^  perz^d-
Wiedeń, 18 m area. (D a lszv  ci^n- • j  

zby). Izba przyjęła bez r o z p t  d r u g ie T  
trzecjeui czy taniu  prow izoryum  budżi-towe na 

kwiecień i maj i u staw ę o pokryciu  przy j .dającej 
na A ustryę kwoty z k redytu  uchw alonego  p rzez 
delegacje w w ysokości 5 2 1/ ,  mil. złr.

P rojekt ustaw y baukow ej przyjęto w trzeciem  
czytaniu. Przed g losow an iem  ośw iadczył B ie^er 
że on i jego s tronn icy  ożyw ieni ch ęc ią  u ła tw ia  
m a ugody juz p rzy  d rug iem  czy tan iu  w nosili 
zm ianę tylko przy je d n y m  p u n k cie , t. i. w 
wie wielojęzycznego tekstu ; obecnie zaś, g ło su jąc  
w trzeciem  . czytaniu za p ro jek tem , m uszą 8.f  o n i 
zastrzec przeciw  posądzeniu jakoDy porzucili d a­
w ne stanow isko. Mówca przypom ina, że w  b u rz ­
liw ych czasach niebezpiecznie jest lekcew ażyć u- 
znane praw a i d rażn ić uczucia narodów . M a on 
nadzieję, źe się to już  nie powtórzy.

P oczdam , 18 m arca A rcyksiązę P.udolf w to ­
w arzystw ie ks. W ilh e lm a  przyoył tu  o godzinie 
11 m in u t 48 . Na dworcu powitał go kom endant 
m iasta gen. W issm ann, kom endant pierwszego 
pułku gw ardyjskiego pułk w iiia L indequist i p re­
zes policyi W olfgram . N a dw orcu ustaw ioną by­
ła  kom pania przyboczna pierw szego pułku gwar­
dyjskiego pieszo z chorągw ią i kapelą, która n a  
pow itan ie zagrała h y m n  austryacki. Ks. Wilhelm 
m iał n a  sobie m u n d u r pu łk u  huzarów austria­
ckich, a arcyk8iążę B udolf m undur pruskiego p u ł­
ku grenadyerskiego. P rzeszedłszy poprzed f ro n t 
kom panii honorow ej i przeczekawszy na je j o d ­
marsz, wśród odgłosu m arszu B adeek:ego, odje­
chali obaj do zam ku w mieście.

Londyn, 18 marca. N a uczcie s tro n n ic tw a  li­
beralnego GUadstono om aw iał sp raw ę irlan d zk a  
i rozterkę m iędzy libe-alistam i. Zgoda w słow ach 
a niezgoda w zasadaeh byłaby n ieszczęściem  je  
dnak  on spodziew a się, że przyjdzie do p o ro zu ­
m ienia co do wielu zm ian i poDr0wek p ro jek tu  h o - 
m erulnego. M ów ca n ie p rag n ie  bynajm niej p o ­
śpiechu w postępow aniu , a je s t  przekonany, że 
naro angielsk i w n ied ług im  czasie oświadczy się 
za p ro jek tow anem i ustaw am i hom eru lnem i.

Konstantynopol 18 m arca. W  P orta  odm aw ia 
w ytrw ale żądaniu  Rosyi, aby w B ułgary i czyn­
n ie  w ystąp iła , chce bow iem  pozostać w rezerw ie 
a zatrzym ać sobie sw obodę działan ia na w ypadek 
w inięszania się czynnego in n y ch  Zaręzem  p rzy ­
gotow uje no tę do m ocarstw  z w ezw aniem  aby 
sw ym  reprezen tan tom  w  Sofii po leciły  działać w 
porozum ieniu i w spólnie z kom isarzem  tureckim 
w celu pokojowego załatw ienia spraw y b u łg a r­
skiej.

D latego sto sunek  Rosyi do T urcy i je s t bardzo 
naprężony.

Nowoje W rem ia  w jednym  z osta tn ich  swych 
num erów  przytacza nadze i D zienn ika  Poznań­
skiego zdanie o zachowaniu się Polaków  w ew en­
tualnej wojnie austryacko rosyjskiej. Powiada, że 
dotychczas nie rozpatrywano tej sp raw y  „z po l­
skiego stanow iska patrystycznego" —  a dopiero 
N. Reform a  i Deicnnik Poznański to uczyniły. 
Streściw szy te nasze zapatryw ania, pisze Nowoje 
W rem ia  dalej:

Z r o s y j s k i e g o  w s z a k ż e  p u n k t u  za-  
p a " t r y w a n i a  -  o ś w i a d c z e ń  t y c h  n i e  
n a l e ż y  t r a k t o w a ć  s z c z e g ó l n i e j ­
s z y m  o p t y m i z m  e m. Zważmy na i,-h m oty­
wowanie: ba! jeżeli Zachód nie dopom ógł P o la ­
kom kiedy błagali go o p»parcw -  t,. w roku 
1831 i w 1863 -  dziś tedy m ech się juz nie 
eniew a, że Polska kierować się b ę d u -  w Dostę­
powaniu swujem własnym  tylko interesem , dobrze
Iroznm iauym .

„O statn ie wyrazy w pew nych okolicznościach 
nie wyłączają możliwego nieprzyjaznego s tosunku

K u r s a  l e l r g r i i  f i r z u r .
s r a  f f l a l d a  i  a ,

K on w wal.
dnia 18 m arca 1887. L u tr

Zjednoczony d ług  w papii iraoh .
Zjednoczony dług w srebrze . .
A ustryacka ren ta  złota . • • •
5°/0 austryacka ren ta  (marcowa) .
A kcye banku austro-węgierskiego
Akcye kredytow e ..........................
L o ndyn  ..............................................
S r e b r o ...........................................................
20-to frankówki za, sztukę . . . ■
D ukaty  a u s t r y a c k i e .................................
B anknoty  banku niem iec. za 100 m.

złr. ct

80 55
81 30

11S! 15
97 65

877 —
286 60
127 80

10 10-/,
6 —

62 |621/,

nadzwyczaj w ażnych c e ló w ^  tej pi<’n i?żuy uh

szcza zaś p rzy  do-
m usibardzo ściśle postępow ać. Zw ła 

staw ie obuw ia dla w ojska Ink  * 
daje g w a ra n c je , k tó ry ch  w ed łn £  m aszy n °w a 
dośw iadczeń przeoczyć nie m ożna rE°"z y n i° a y c h  
m usi bvc d an a  IU0/na. Tak sam o też

u ° ż v l V eW,“ ej Jako^ i  
Pod tym  w70-1 ła —  z c °sć  i trw a ło ść

sam ych dostaw ców , ażeby zapobi^dz J n intereS le 
odrzucen ia  dostaw . konieczności

N ie lekceważąc trudności, na Któm 
u n ikm onych  k ró ta ich  te rm in ach  i bez ^  m&' 
odpow iednich  spółek, k o n k u ren c ja  J | 8 a ł° rZen,a 
n iek tó rych  arty k u łach  napotykać m in ta te r8 two I  

rony  krajow ej usiłow ało w łaśn ie  ze wze- ó
° ue co b J to i : Ł “ a

Odpowiedzialny HedaK^or: 
l d f ł . ' iu x %  R m n a n o t e t o *  

W y d a w a ł

R ubryka „N ad esłan e"  nie p o c h ® ^  ^
c y i ,  k tó ra  te ż  żadnej o d p o w ie d z ia ln o ś c i

nie przyjmuje __

N A D ESŁA N E

N a n c z y * 1 ® 1

f r a a L O U z K i ^ j ^

wykładająca k i l k a n ^ ^ d ^  cWubn”  św-ta 
pensyneh w (  p0 przystępnych cenach'

w ej R e f0 ™ y  '

115 -  
1 6Z 90 

10 10j 10 20

~ plac,: i î aniil )
K r « k 4 w ,  d n i a  1 8 /a  '

a bez bieżącego kupona j
Marki paPierowe ro«*yj*kie . za 100 n tb li lH

“ '■ ! «

mT u Migaeye indemu. gal. za złr. 100 k m l o s  ioz ro 5 
%  % Lizty z»Jl tw. Bank. W ; ^ flO O  95 S  104 BOt 
i j  kontiinalne . - . . i  g mjl
} J  Li t> aaai. Iow. kred. *ta-L . ^  g

l *
I *5 *

Banku hip.

zaet. Król. Pol. 
likwld. .

e prem. le ją  
iwr. za 40 lat 
ca isbli 100 
. . 100

L w ó w , < tn la  1 7 /3

92 75
98 'J* 

100 -

100 36
98 36
99 76
93 50

97 -  
1«0 60 
96 Mi 
93 5o 
W i 0 

»#• 5o

%
5-*

W a reza w » , d n ia  17/3 .
óe;. biiiąaego kupona.

za rubli IGO 
100 
100 
100 
100 
100

5% Listy „zstawne z r. 1868 
Listy likwidacyjne . . .  „

5% Listy zaet. Warszawy I. Em. „
5% - • '  n r  * *III.

IY.

101 60 
99 59
95

76

bez bieiąoego kaponn.
Akey* Banku hipot. gaL (dywid.) na zł. 200 265 — 2£0 —1 
. '  Lirty aaat. Tow. kred. ziem aa zł. 100 1‘ 0 10100 66 
} > *  100. 98 75
T V ........................................................100, 96 -
J  * Ligty zast. Bi- iku knyow. „ „ iOe 96 —
"  '  Listy zast. Banku hiput. gal. „ „ 100 98 *rt

Obligacye indeks* galio. za z. 100 m. k.l103 60 
” *  Ubugaoye pożyczki krajowej za z. 100 94 50 96 75
1 % Qb% kom u. Banku kraj. z» złr. 100 99 6o L>0 50

99 60, 
96 60 
96 b '. 
99 40

U / le d e ń ,  d n i a  1 7 /S .
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżącego kuponu.

OBLIGACYE, INDEMNIZACYJNE
15* Obi. ind. ab 10* esc. Galieyi za 100 m. k. 104 -  104 76

7 *
Siedm.
Węgier. 1O0

104 — 105 —
104 104 7(5

10* 26 105 1

98 *0 
98 40i

bożne  in n e  pożyczki

'■¥!( :> Patat
0BUGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI
\ \  “  300 złr. za 100
IV  ®r^ynanda północą, na 300 
KA**- ' L- Ena- 1 1R?1 300
■ :  Aoszyeko-BogTun, „ 200 „ . lool 99 80
*% Lw c i61’ * 18^  300 Ł ab 10V »  100 81 25z  i;w--Cieni. z 1884 na 300 złi „ 100* 88 60i 89 " h i —

' -  r  S f r -

98 70 99 40 

100 :0

TgCTK BANKOWE.
. . . . - na 200 »ł. 

Wiener . . . .  100 „ 
l i t a n d l r  i przem. ,  160 „ 

węg. allgen?. . ,  200 
la rb a n ń  . . . ,  200 „

I J G a a t r o - w e g ie r s k ie  • . . .  600 „
Dnionbank . . • • • • ,  200 „
G*lio. Bank hipeteozny . a

Loty

bez biezw -w  ‘ j , ,
~  ! ! l s * R e n ta a u . t r .p a p i» r o r r a a b l6 '- / ,z a z ł r . lO O  80 16 80 30 U ST Y  ZASTAWNE. , .
"  " - ,  .  -rebrn- .  .  .  100 80 9 81 16 głlieyj,ki za , ł r. ^  »e  j

4 . i J Ł - a J - K . i 5i & ś s  ; ;  a s =  te-:
1860 ,  500 
1860 ,  10u ,  
1864 bez *  eałe 
1864 -jez *  pół

OBU.Uę|YE KQfi0Ny ^ ę /j ie p h k iEJ

5 *  o b L - ę S S * 0**-

lOOjlBk 25(133 6 0 |%  , » * g rzt. 18-1
100 183 75 13* 25 0 *  Zakł. kred. z. 2o_i
100 66 60 16& 36-1 
100 16 < 75161 / 6,6 *

I

za lOu
I

TSr «  Poiye*ka prea^b»!Lj870 w zł. ab 10*  esc. 
,  Po 100 złr. .  „
1

100
100
100
100

100 80 
68 6a 

116 15 
ł?0 to 
119 60

M ,  *  Boden-CredU nllgm- 5.t. 
J *  Boacn-Cred. »«g-<)Bt; * PJ- 

?4* Galin. Tow. kredyt, ziemsk.

nas r 'S -
ino* bh 02 -
-?9lV 9 60 100 _

L O S Y .
Budap. losy Bazylika 
Kred. dla handlu i przem. 
Klary
4 *  Tow.żegl.Dun. ab 10*
Krakowskie....................
Ofner (miasta Budyj - 
Czerwonego Krzyża aastr-

Bank kredytowy krakowski

AKCYE KOLEJOWE. 
AllBld-Fiuma 

lo S o F ^ 4^ 4*

106 —  105 60
96 »5 96 7 ii 

287 li 'ż 8 7  60 
296 60 297 -
239 27.239 75
.869 —'872 — 
1216 -  216 26 

888 -

100 95,4*/,*
88 85 

115 76 
.31 -  
120  —

IM  188 76:

5 *  Gal. Tow.kroś. ziem.etare 
5 *  Banku austro-węgier»kiego 
?!!%  .  .  »
* *  ,  »

*  Buku Ur. *<*- * »rani«

100 io i T i "V -
160 99 r-jlO i 75wzen 
100 on 1® 100 2ói _

ioO'109 *0 *oWta2dsfcw°w«He. •
i8t t  ;̂o6i!s i t r  • 
10°  108
J°o! 98 SS
100 f R « i iw  5 1(14 5Q

e .4s 75| 44 2’-j 9-50.Rndolfr,'
11* JOjll* 25 J 9 94|Siediuiogrodzkie . . . .

ar iń ^0|26 fr.|8taatsełaenbahn . . . .
; !  47 7b| 8fr.|Lombardy (Siidbalinj .
14 40  ̂ 14 65'l6*2^|Żegl*gił Dunąju . . .
9 SOi Fn W A L U T Y .

Dukaty pełne ważne
20-to Frankówki.........................
80-to Markówki.........................

69 — pói-lmpeiy-łj ąos pełne ważne

I 9 EO 
!» — ; 19 
°7 25 _  _

i-OS 88 -

na 800 zł. 
.1 0 5 0  .  
.  800 „ 
.  810 .  
,  800 .  
.  800 .  
.  800 „

* 800 .  
.  800 .  
;  500 ,

aa sztukę

181 75 18* 50
1378 -18*76 -  

1*08 —.804 60
C l  - f i l  60
:>45 601146 — 
T84 60 185 — 
178 7e|i79 85 
MS —,**3 LO

włosue
gapi w e**. , So

91 -  
*86 -

6 -  
10 09 
18 62 
1C 40 
U  76 
*9 70

94 60
»8W -

6 02 
10 10 
12 64 
10 48 
12 80 

, *» 8w
114 46' 14 6v
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Konkurs.
Zwierz  Lnośó gminna mia-ta Łańcuta 

rozpisuje ninbjszem  konkurs ns posadę 
kasjera i sekretarza noagistratualnego, 
z roczną płacą 600 słr. w. a.

Kandydat winien wykazać s ię :
а) świadectwem zdrowia;
б) niepoadakowaną przeszłością;
c) znajomością administracyjnych u 

staw, oraz prowadzeniem kasowości;
d)  dostateczną rutyną kancelaryjrą.
PosQda nadaną zostanie przez pierw­

szy rok prowizorycznie.
Podania wnosić można do podpisanej 

Zwierzchności do dnia 20 kwietnia 1887 
roku.

Zwierzchność gminna
w Łańcucie dnia 16 marca 1887.

C e t n a r s k i  
509 p 3 burm.strz.

(Sklep frontowy
wraz z mieszkaniem, piwnicą i sk-adem, w domu 
pod Nr. 12 przy ulicy Sławkowskiej, jest do wy­
najęcia wskutek zwinięoia interesu, u  bliższą 
wiadomote należy się udać do podpisanej.

F ran ciszka  A u sse tz , 
610 1 3 ul. Sławkowska 12.

EKONOM w starszym wiekn, bez żony

dzielnie gospodarować, mająoy dobre świadec­
twa, potrzebny jest do S k o t n i k ,  p. Skawina. 
Zgłosić się tamże do P r z e ło ż o n e g o  ob°zaru 
dworskiego do I Kwletaia r . b. 611 1 a

Ogłoszenie.
Cukiernia J. A. Letschera w Krakowie
przy ulioy Szczepańskiej, naprzeciw teatru, po­
trzebuje zaraz do sklepu dwóch ehł ipców, któ­
rzy ukończyli dwie klasy szkół średnich. P ie r­
wszeństwo; mają zamiejscowi, którzy otrzymali 

dobre wychowanie i porządnie się prowadzą. 
512 1 2

Zgubiono d. 17. maroa wieczorem w Rynku 
głównym pulares czarny skórzany w którym

były :
1. 3 oilety papierowe po tysiąc franków.
2. 30—40 guldenów austryackich.
3. „Gepackscnpiti — wystawione w Berlinie. 

Łaskawy znalazca raczy oddać powyższe rzeczy 
w Hotelu Victoria gdzie otrzyma wynagrodzenie

500  frankom .
519 i 2

We środę dnia 30 marca 1887 
o godzinie il. przed południem odbędzie się w sali Rady powiatowej j

Zwyczajne doroczne
W A L S E  Z G R O S A D Z E l f l E

Towarzystwa Zaliczkowego w Dąbrowie
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką,

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Odczytanie protokółu z ostatniego posiedzenia.
2. Sprawozdanie dyrekcyi z czynności za rok 1886.
3. Sprawozdanie Rady Zawiadowczej:

a) co do zamknięcia rachunków i udzielenia dyrekcyi absolu- 
toryum z rachunków i czynności za rok 1886;

b) co do rozdziała czystgo zysku za rok 1886;
c) co do potwierdzenia dokonanego przez Rade Zawiadowczą 

w yboru dyrekcyi na następne trzy lata.
4. Wybór trzech członków Rady Zawiadowczej w miejsce ustę­

pujących.
w Dąbrowie dnia 15 marca 1887.

Zastępca Prezesa: J a n  b r .  K o n o p k a .
Sekretarz: W ła d ys ła w  Jaśk iew icz . 

U w aga: Zamknięcie rachunków za rok 1886, sprawdzone przez ko- f  
misyę wybraną z grona członków Rady Zawiadowczej, wyło- j* 
żone jest do przejrzenia członkom w biurze Towarzystwa- * ^ 

Wstęp na ogólne Zgromadzenie dla członków uprawuio-j 
nych, za okazaniem  leg itym acy i, k tóre w b iurze dyrekcyi  ̂
począw szy  od dn ia  dzisiejszego za zgłoszeniem się wydawa­
ne będą . 513 1 1

Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić P. T. Szanowną Publiczność, że jako dotychczasowy dysponent b. 
domu bankowego J. Nawrocki w Krakowie, otworzyłem na podstawie uzyskanej koncesyi w spułce z Janem 
Strycharskim w d:ń: 1 marca b. r. w lokalu objętym po powyższej firmie

w  J i& jr a k o w ie  w  H o t e l u  D r e z d e ń s k i m ,  l i n i a  A — B

KANTOR WYMIANY i INTERES KOMISOWO-SP EDYCYJNY
pod tlrin;| sądownie protokółowi* *ią

W .  3 u j a ń s l i i  i  S p ó ł k a .
W  zakres naszego interesu wchodzą: w ym iana, kupno i sprzedaż wszelkich m onet i pa­

pierów publicznych, przewóz m ebli w wozacb krytych z domu do domu, or.z spedycya 
wszelkich tak miejscowych jak zagranicznych przesyłek z kolei I na k o le j, jak niemniej załatwia­
nie wszelkich możliwych zleceń tak na tutejszych ja k  zagranicznych miejscach  
handlowych.

Mając jako ludzie fachowi dostateczną rutynę w prowadzen.u interesu  ̂ oświadczamy, że wszelkie iowie  
rzone nam zlecenia wykonywać będziemy z całą punktualnością, sumiennością i uczciwością — hcząc więc na 
zyskanie zaufania, polecamy się łaskawym wzgl-doin P. T. Szanownej Publiczności i pozostajemy

468 4 5

z szacunkiem
W. B u ja ń sk i i  Spółka.

C M J E M E  ®  O  X  j
zalecają w Paryżu Dajttłośuiejsi lekarze. a, świat wytwornych, 

dam powszechnie środka tego używa. Nieporównany

Od lat 18 istniejąca firma

- A . n d . r z e j  B e r n a c k i
K B A  W l . h €  J I Ę Z f i l

w Krakowie, ul. Sławkowska Nr. 2 (dom Wgo Gralewskiego)
poleca Szanownej P. T. Publiczności swój

M a g a z y n  n M n r a w  l i i ę z k i c l i  

oraz wielki Skład sukna i kortów
z  n a j p i e r w s z j e l i  f a b r y k  k r a j o w y c h  i  z a g r a n i c z n y c h .

Zamówienia tak z materyału u mnie obranego, jak  i dostarczonego wykonuję po­
dług najświeższych modeli paryskich i wiedeńskich w 48 godzinach, ręcząc za cumienne

1 sztuka Płótna tiomoweco
*/i  szerokości, zupełnie gotowe, 28 me 

try, a  4  z l r . ,  wysyła za zaliczką
Bernarda Beers’a  Syn w Bernie

F r o h l i c h e r g a s s e .  45o 4 16
ngT * Próbki darmo.

W Parku krakowskim
R e s t a u r a c y a  wraz z prawem cukier 
ni, kawiarni, tudzież wyszynkiem wszel­
kich napoi i trunków jest na bieżące lato 

d a  w y d z i e r ż a w i e n i a .
• n a  mifajacn, lu b  w m ieszk a ­

niu S. Rehmana, Kopernika, łł co * ,

P o s z u k u j e  s i ę

e k o n o m a
wykształconego racyonalnie i praktycz 
nie tak co do uprawy r o li , jako też i 
hodowli inwentarza.

Tylko z bardzo dobremi i dającemi 
gwarancy' świadectwami zgłaszać s ę  
należy.

Adres Ch. E m . poste restante Ja­
rosław. 457 3 4

Creme Simon w  ciągu jednej nocy | n
usuwa wszelkie wągry, piegi, oraz nierówności sfory, gubi bezpo-j 
wrotnie ślady oparzenia i czerwoność oblicza, nadając skórze lśniącą i ff

i delikatną białość, silę i milą woń. .i*s®as®*
Pudr Simona i mydło a la Crema Simon dzięki swemu za-;

Pfchow i. uzupelnieja skuteczne działanie środka Crem*' S i U1 i, 
Wynalazca: J .  S I M O N , 86, rne de P;ovence. Parte- 

P" Skrad główny u W .  F e n z a  w Kraków-.  "TfcS 1625 12 12 5

wykonanie, tudzież za trwałość i dobór dodatków
Ubranko dla dzieci w wielkim wyborze. Kostiumy krakowskie (kPiezye, sukmany), 

polskte (kontu ze, czamary) i t. d. po cenach bardzo przystępnych. Na karnawał i do 
fotografii wypożycza kostiumy za skromnem wynagrodzeniem.

Dziękując za dotychczasowe łaskawe względy, polecam uię i nadai Szanownej 
P. T. Publiczności z głębokim szacunkiem

33 06 A n d r z e j  B e r n a c k i

PIERNIK HIGIENICZNY

L. 445.

Ogłoszenie licytacyi.
Komitet wykonawczy wystawy 

krajowej rolniczo-przemysłowej, o- 
raz sztuki polskiej ogłasza uiniej- 
szem publiczną licytacyę na przed­
siębiorstwo budowy pawilonów wy­
stawowych za pomocą ofert pise­
mnych.

Piany, kosztorysy i warunki li­
cytacyjne są do przejrzenia w Ma­
gistracie w biurze konrtetu wy­
stawy w godzinach urzędowych. 

Oi srty zapieczętowane winny byó 
| |  złożone do godziny l ż  w południe 

Idriia 23 marca J 887 do rąk radcy 
Magistratu Zawiłowskipgo. 503 2 3 

Kraków, d 1; maii-a 1887.
D r F a u s ty n  J aku bow sk i

przewodniczący komitetu wykouawe rgo.

Cena 
za wielką butelkę 

oryyinalną 
Złr. 1 . 2 5  kr.

! z 21-krotnie premiowanej fabryki

: Ł .  C a y A s k i e g o  w  J a r o s ł a w i u
i podług licznych poświadczeń przy systematyemom używaniu usuwa dolegliwości ] 
'leniwego trawienia jak: obstrukcja, hemoroidy, dyspepsya, kongestye, zg*ga, 
wzdęcia, odbijanie, niesmak, podnieca apotyt i przyczyn a się dzielnie do wymia­

ny materyi odżywczej.

wy 81 awachkraj u w y ch i zagruitEsrch.
Środki lekarskie i toaletowe

wyrobu
JOZEFA TRAUCZYŃSKIEGO

aptekarza pod „Koroną1* w Krakowie. 
Syrup balsamiczno-zicłowy usuwa zadawniony

są napoje smaczne i strawne w najwyższym 
Stopniu, nabyte przez destylowanie najszlachet­

niejszych owoców.
Moina je nabyć we wszystkich lepszych sklepach korzennych.

t-Gesell& cbaft in  MoMing het W îen.
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Z a  p o m o c ą  s i ł y  ośmioletniego dziecka wy­
rabia moja o- k. up na całą Europę pat ntow

M a ś l n i c a
ze słodkiego mleka lub śmietany w 8 minutach 
najwięk. ilość najsmaczniej. 11 > do herbaty. 
Ceny w Wiedniu : na 5-litr. objętość Zir. 8*

na 10-lltr. objętoin z ł r  l |5  .
wraz z termon)0, rem. 4b« o b 

v?ysyła za poprzedniem posłaDiem nale-żytosei, 
lub za zaliczką wyłączny skład fabryczny

Ccntral-Eipeditions-Yerwaltung BALSAM, Wien,
H- Untere-Augartengosse, Nr. 35.

Piękność, świeżość i delikatność cery
otrzymuje się po użycia

. êi!’ . najdoskonalszym środkiem do upiększenia twarzy wybiera
skrnki pr e zadziwia ące, wygładza niskórek i zmarszczki, przez co płeć staje
się nadz J  JO ia łą  i delikatną, usuwa plamy watrobiane , żółtość twarzy, skórze 
nadaje kolor młodości i świeżości. " 214  12 0

Cena 1 zlr. 5 0  centów.

J. I H N A T O W I C Z A
Magistra farmacyi, chemika sądowego,

*1*1*1# fabryfci perfum  I m ydcl toaletowych 
W8 Lwowie ulica Kopernika, liczba 3,
^  Krakowie Sukiennice, liczba 20,
W Czerniowcach Rynek, liczba 2.

Do nabycia w składach fabryki: Lwów; ulica H al.ck*, 8 Przemyśl, ulica L ^ S e ^ ^ o h w i ą  f W L n a T S  “ * 
Franciszkańska, Kraków, Sukiennice, 23 Praga, Graben. 14, Paryż, ru * d s pJ-l żiółka karpackie usuwają kasze, długotrwały,
tits hótels, 1 2 ,  jakot ż we w zystkich zn iczniejszych spiekach i handlach k< l o-1 łi8tar Pł,ic - astw j ,  dławienie w gardle i t. d.
nialnych. -  Obszerną broszurę, podającą niezawodne rady i wskazówki d!a c er- gt bor ^ S/rof kie°m
piątych na upośledzone trawienie, napisaną przez lekarza spbcyaliatę, wysyła dla merując/eh na piaca. 1 gardło) astmę, biz* 
fabryka bezpłatnie i fran O. I powietrza, gdyż rozpylony rozpyUezem ’w po-

Lipska gazeta z dnia 11 lutego 1887 pisze: I wietrzu , napełnia pokój długotrw ałą, zdrową i
Liczuemi odwiedzinami na wystawie w Lipsku (1887) cieszył się zbiór fabryki L. C zró -1 0Jzt,zv '̂1ojącą^ wonlą  jasow^ szpilkowych. Cena 75

skiego 7. Jarosławia, której piernik hygieuiczny cieszy się wielkiem wzięciem.
1’oniewoż nie mamy tu do czynienia ani z błagą, ani ze środkiem „sekretnym", pragniemy 

ażeby ten v,yso*>o [.n ij‘..Mi.y piernik i w Niemczecu znalazł iak najszersze zastosowan e. —
W Austryi środek ten ma bardzu liczuj n zw,irnT,Łi,^-. z r - « r  1 :  .r,.- j««t w jiom  oeniony, jako 
środek dyetetyczny, pożywny, niezawodnie 1 nłftzkrmiiwie narząd trawienia regulujący.

Dr He mann Kratzer, chemik królewski, 
l i p s k i e j  w y s t a w i e  otrzymała fabryka C/.yńskiego medal z a  w y b o r n e  w y -

1 roby (Vortrefiiche LeDiungen) najw ) ż s - .ą  nagrodę, jaką za pieczywa udzielano.
V. ielmożny Panie i

j r-żywam Fańskiego piernika hygienicznego od 10 dni z wielkiem powodzeniem i zna­
kom itym  skutkiem  w cierpieniach żołądka. 16(5 15 1 6

Ant. Skrzynecki,
Warszawa. współpracownik „Kuryera warszawskiego"'
Pizesyłając ponownie 4 złr. upraszam o łaskawe przysłanie 20 sztuk piernika hygieni- 

cznego. Działa oDgle nader zbaw iennie i jako kapłan i przyjaciel ludzkości w duszy 
! me przejęty jestem życzeniem, by popyt za niui wzrastał ooraz bardziej i bardziej, 
i * poważa iem

J aitaków, d. 27 lutego 1887. Ks. Józef Wierzchowski.
|  Poczuwam się do obowiązku donieść, że wyrabiany piernik hygieuiczny w fabryce Pańskiej
■ zasługuje na pełuą uwagę panów lekarzy.

Polecam go ze znakomitym skutkiem w cierpieniach żołądka i kiszek, gdyż tenże, nie 
, wzniecając zapalenia błon, wywołuje ruchy perelstaltyczno.
i flieran, bei Schloss Plars. Dr Max Yogel

|c t. i 1 złr 50 ct. Rozpylacz 1 złr 20 et.
Pastylki ziołowe, złożone z wyciągów ziół 

górskich, s a s ,u  wybornego, usuwają najupor- 
ozywuy kaszo! snoby i nerwowy, dławienie, ko­
klusz , piucio krw ią, kas-.el konwulsy ny sucho­
tników 1 bezsenność powsta.ącą z tych cierpień. 
Cena 5‘> cnt.

Jedno z wielu podziękowań brzmi :
Przesyłam Panu list dziękczynny o ł mego są- 

siade za przywrócone mu zdrowie. Jak *’anu 
wiadomo mostra moja, cierpiąca na pierś, i za­
dawniony kasze1, skutkiem którego krew rzurata 
się ustam i, doświadczyła zbawiennych skutków 
przez używanie s>ropu balsamiozno-ziołowego, 
ekstraktu szpilkowego i pastylek ziołowyoh. Te 
ostatnie nosi weiąż przy sobie, a gdy poezuje 
zbliżający się kaszel, używa zaraz jedną pastyl­
kę i zawsze z jak najlepszym skutkiem. 

Czeruiowee, d. 20 czerw.-a, 1886 1
Stefan Fawlikotoslci.

P- S. Pański ekstrakt szpilkowy je s t tak wy­
borny, że nawet najzdrowszy c.łowi ik, w poko­
ju napełnionym jego wonią, czuje się rzezwiej- 
zym.

Utrzymują na składzie aptekarz* : we Lwewie 
Rucker. w Tarnowie Keid, w Tarnopola Jamró- 
jiewicz, w Waduwicaen Kurowski.

L. 144/Del.

Ogłoszenie.
Poszukuje się lokalu do najęcia 

na umieszczenie c. k. wyższej 
szkoły realnej w Krakowie od J 
października 1887 roku.

Bliższych szczegółów względem 
jakości i ilości ubikaeyj nająó się 
mających mŁieit Dyrekcya lzeczo- 
nej szkoły. 4£0 3 3

Kraków, 8 marca 1.B& 7 r
Delegat c. k. Namiestnictwa 

B orkow sk i.

Na nadchodzący wiosenny czas 
do gpr*e4ania

w najlepszym ę^ankuz i e m U 1^  k i
z odwozem do domu, oraz ze złożeniem 

do piwDicy 491 2 3

IOO kilo 2 
Próby ziemniaków można oglądać oraz 

rioiawiać w Biurze Ogłoszeń, Wiślna, 7

k iw an a  ^ i l lw  c h i n o w o - ż e l a z n e
krwi si/e ■ 08 osiągnięcia wzrostu i rozwoju ciała, nadaje
obudzą !  ZtWî ’8zaĴ e Dość czerwonych ciałek krwi , wzmacniając żofą iek 

1 ' 'yt .  leczy osłabienia ogólne, bladaezkę i t. p., a jedyne dla 
' n?*alescentów po chorobach gorączkowych, niszczących.

*  k o r ą  c h i n o w ą
i ków i ztąd p^ailePszy środek w cierp;eniach, powstałych z zepsucia so- 
Użyty wewnęta8tałeg° wadliw*8° 8k,‘5du krwi , w niedokrewności i t. p.

n!e 2 razy dsia Da czczo łyżeczkę, usuwa w najkrótszym 
ezas;e wspomniane dolegliwości.

nabycia jedynie w nowo urządzonej aptece

o .  ]ł  w p r-zy -w .

B R O W A R  P A R O W A
J. A. Johna Synów w Krakowie

polei a

P i w o  m a r c o w e ,  
l e ż a k ,

P o i r t e r  K r a k o w y ,
w boczkach J, 1 /3 i hekto li trowych, oraz piwo butelkowe, którepo w yłączny sk ład  po- 
wie zony został h mie: L. Zagórny Marynowski „pod Gambrynusem" przy ul. Mikołajskiej, l. 5.

14

M a s ł o
I niesolone, deserowe po 6 złr. kuchenne dosko­
nałe po 4 złr. 6 > et., rozsyła w pa«zkach 5-cio 
kilogramoirjfch, z opakowaniem i iraneo, Z a -  
r z ą d  d ó b r  N o w e  S i o ł o  p o d  S t ,r v le in <

1 158 4 0

K r o t l e w l c z a
^  K rakow ie, na Kleparzu. 466 3 0 I

Odnośnie do powyższego ogłoszenia mam zaszczyt zawiadomić, że w składzie moim 
utrzymuję następujące gatunki piwa bntelkowego :

Piwo m arcowe exportowe . |
n o n  plus ultra . . . .  > J. A. Johna S y n ó w  

P orter krajow y cz.yli bok . . J
P iw o  p flzu cń sk ie  esp ortow e. j  ,  broWBra a k ę 3lj n c m
Wszelkie zamó /ienia zamiejscowe uskuteczniamy c 'w ro taą  pocztą.

98 38 104 l a .  Z a g ó r n y  M l a r y n o w s k l -

PO ADZEK.

.ta

ANDĄz e j SCHOLTZ
rrAW APAm ,,#kowie K yn ek  Nr. 38 .

S K Ł A D  T 0W A K O W  N O R Y M B E R SK IC H  i K O L O N IA L N Y C H
WlOIKI VłyL. ’
. : N  Paolorków I Korali szklannych,

Guzików, Je wa  ̂  ̂ i^  Baw ełny i innych  potrzeb do a z y ca  i haftu.

Skład Różańców 'Koronek kokosowych, kościanych, dre- 
wnianych j szklannych,

Obrazków ^ ' f ^ b -  ^ zyżyk ew , Pasyjek j Medalików. 
p b z y b o b y  D o  r o b i e n i a  k w u t ó w  

Liście papierowe Pajdery kolorowe i Bioułki

I**y, Nożyczki, Scyzoryki, Broie j BrZytwy anłtleUkle
Papiery i  Płótno in tro lig a to rsk ie ,

W SZ E L K IE  P R Z Y B O R Y  P IŚ M IE N N E  i  R Y S I K O W E .
Złoto do robót pozłotniczych, farby j lakiery. l3g 15J 300
Zamiejscowe obstalunki natychmiast zał»twia-

H a n d el założon y 1774 roku-

Z drukarni Związkowej w Krakowie.

F r o p l n a c y a
w  d o L ia c h  M o g ilan y  i G łop oczów  
jest do w y d z ie rż a w ie n ia  od i pa - 

i ź d z ie rn ik a  1 8 8 7  r . 494 2 3
! Zarząd dóbr o. p. Mogilany.
i

| Poszukuje się do nabycia w przy­
stępnych warunkach używanej 4 
lub 6 konnej
stałej maszyny parowej

i Zgłoszenia adresować p .....
M e ra k  w  Z a k lic z y n ’®

Nauczycielka p.
M/.uknje m i ej s cii, do

Maryocelskie
Krople żołądkowe.

Środek sn sŁ o tn lc le  d r ia ł s l t c y  n .  w s ie lk la g o  
rod.ąju ćhorabj żołądka.

„  1  N f  lu w n a n y  p rzy  brokn
Mttrtra ochronna, ap ety tu , rt-b o łc ,' llą d k a , e e -  

C hn^iym  o d d och u ,w »d .c i«oh , 
L w M rych  od hiju niaob, k o l-  
k ach , katarnch żul^dkowyeh 

1 sg a g a o h , tw o rzeu ii s t ,  p la -  
■ sk u  m oeso w a o o  > k a m y k a  J 
J w  p ęcl er o m y  abytaeandj 
B p rodokerl flegm y, t i l t a e s c e ,  
U obm ien togcl |  w om ltaeh , p n y  
i  poobndMOyeh a io łą d k a  b ó -  
J T k » ™ « > c h  Ink

iKrni ro tr a w .m l I napo- 
n-iło / rc bakaCu. ciar-
p u e n ta c h  śledziony, w  ny

, a Brzeni. 11 dacii, (m a t  I _ io-
ep isem  Só c tów  aaatr. SMway 
Skład a  a p t e k u s a  n r

K r . . .  . a r o t i k  B r u d y  
" ^ • r y ł n  (K raaialer) a a  R sr a w te  w  i a i t i r t .  

jp e  n a b y c ia  w  w sty s tk ic h  ap tek ach . 
s t r z e t e n i e l  P r o w d z l-w ek ro p ie io ł« d k o w e

w o p a k o w a m e  caerw on e, zaop atrzon e p .w y iS J  
ęzn aeaon m , n t k l e r  oehrO Dapn a  pray k a łd d i 
o n te lce  zn a ld ow a l . 1,  p o w in ien  p r ie i la t t i

129 3 ł 52
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495 2*3

W domu*N r. i ' -  Prz> nliey Lubicz, 
vis k°l e i . jest do VIS

wynajęcia,  n .  V  J  v
za przystępną cenę 1 Kwietnia par-

T f e a u j e ,  z/oźone z 7 dużychtorowe tuje*.* ..
mkoi « wielkieJ 8ahpokoi, * wie*»*=j , obszernego przedpokoju, 

dwóob kuohn , z mieszkania dla służby, piwnicy, 
oddzielnego strychu i ogródka. 

Wiadomość na miejscu, lub w biurze wyn?,JinU 
mieszkań, ul. Wiślna, Nr 7.1 m ;f 444 a 3

B IU R O
Stowaim zeiia Nanczjcislet
przy ul. S z e w s k ie j  Nr, 8  w Krakowie

pod kierunkiem 
A . D E M B O W S K I E J

poleca S*an. Kodzicom i Opiekunom

n a u c z y c i e l k i
polki, francuski i angielki — oraz 

bony i Wychowawczynie
tychże narodewości. 159 60 i

filJE R IS O N  CeADICALE
M  ET 11  RAPIDE

de toutes les

MALADIES Neryenses, Epileptiones
KT SLuBETES 

par ma seule methode.
Les Honoraires ne sont dug qu aprćs rć- 

tahlissement eomplet.
Dr. Prof. A. M ALASPIN A

ilcmbre d- plusieurs Socićtaa scientitiąues
106, Faubourg Saint-Antoine.

P A R 1 S .  160 1 2 1  ?

lra item ent **— Ccrrespondanoe.

Papier od braoi Fiałkowskich z Bielska. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewsld.


